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Wychodzi codziennie wieczor u 


Na dworcach 
kolejowych 


18 97. 


Walka z zarazą Nowa bezczelność sowiecka! 


DELEGAT SOWJECKI SKŁADA W LONDYNIE DEKLARACJĘ PO- 


_ bolszewicką, * 


Lwów, 14, sierpnia. 

Dzień po dniu władze wykrywa- 
ją coraz nowe podziemne kuźnie 
bolszewizmu. W ślad za tem idą co- 
raz częstsze aresztowania. Będą 
miały niemało do czynienia z tą 
Plagą sądy. I spodziewać się należy, 
iż prawo Z odpowiednią surowością 
ukarze każdy zamach na istniejący 
porządek rzeczy. 

Zbrodnia 


owych knowań jest 
tembardziej karygodna, że podko- 
Fać pragnie państwo, posiadające 


rajliberalniejszą w Europie konsty- 
tucję. Ale właśnie ów liberalizm so- 
ją w oku komunizmowi, zmusza go 
bowiem da tem eneryiczniejszych 
wysiłków, do tem większego wytę- 
żenia fałszów i berijdji Gdyby na- 
prawdę dobro proletariatu leżało na 
sercu agitatorom walczącym nzeko- 
ję dobra ludu pracującego, to 

< pPozostawiliby w spokoju. 
Takiej bowiem pełni swobód 1iydzie 
Proletarjat niema. Tu jednak idzie 
6 co innego; tu idzie o zrewoltowa- 
nie mas nieoświeconych, by z ich 
Pomocą Apfelbaum Zinowiew i Bron- 
sztajn Trocki mogli bez trudu zagar- 
iąć Polskę pod swe DPano wanie. 
A ich kraj nasz, w którym jtyle 
Vłoby do złupienia i zniszczenia. 
a by Się na czas jakiś, a banki 
Te ańskie, w których Trocki 
S swe „oszczęchości, na- 
że, iałyby jeszcze bardziej Świe- 

lego plonsm. Bo idea komuni- 


M ma ieszoze i tę dobrą dla 
jed “A menerów stronę, że dozwala 


nate int, om kierującym robić dosko- 
rów Uk na łzach i krwi milio- 
AM atego reż kierują tym ru- 
o Eu obce plemiennie 1a- 
pasorz sg nie uszczęśli wioaemu, 
te pm Race na nim. Dlatego — i 
zanda dDjaw pocieszający — propi- 
wądzy Oiszewicka także u nas pro- 
na jest nie przez naszych la- 
"m. p Bórzy wyssali i zniszczyli 
KE: YClągają drapieżne szpony, 
tego N to sam» z Polską. Dla- 
dka u na leż propaganda >olszewi- 
TAR as idzie tak tępo i trzeba i- 
trząc Re zaślepienia, by pa- 
nąć SĘ 0, kto ją niesi2, nie odzad- 
ede zo niesie. Z tych rąk 
E ych i pokrwawionych tyl- 
'CSZCzęŚści: spływa na świat... 
Od d0opadnięcia w sidła bolsze- 
V strzeże nasz naród iuż sama 
można RD Polskę nazwać 
M > R wem chłopskietn, tak 
ludu Moniek niej przewaga liczebna 
społeczny ra md imemi warstwami 
ona - AC: chłop. to dla komu- 
ae ia) podatny material 
zaś”) mię nadewszystko, z ziemią 
ączy nierozdzięlne Dojęcie wla- 


dzi. 


Ros 


LITYCZNĄ. 
TYLKO — 


CYCH 


-— P. TOMSKI POMAGA SIĘ NIE MNIEJ NIE WIĘCEJ, 
„ROZBROJENIA BESSARABJI I GALICH WSCHODNIEJ, 
ORAZ SWOBÓD WOLNOŚCIOWYCH DLA 


ROSJAN, STANOWIĄ- 


70% MIESZKAŃCÓW GALICJI WSCHODNIEJ” 


(Telefonem od naszego koresp} 


Warszawa, 14. sierpnia. (Z). 
Donoszą bu dziś z Londynu w dro- 
dze telegraficznej, że na ostatniem 
posiedzeniu konferencji angielsko- 
sowieckiej delegat Tomski imieniem 
sowietów złożył deklaracię polity- 
czną. Zaznaczyć należy, że podob- 
nych deklaracji Anglia dotychczas 
w toku obrad nie dopuszczała. De- 
kłaracja sowjecka porusza szereg 
spraw, związanych — zdaniem de- 
legatów sowieckich z kwestią 
pacyfikacji Europv Wschodniej, iak 
np sprawę „rozbrojenia Bessarabii, 
Galicii Wschodniej (!!!). Ponadto 
zaś zajmuje sie mnóstwem innych 
tego typu kwesti, jako rzekomo 
„zagrażających pokojowi  Świato- 
wem 

W dalszym swym ciągu stwier- 
dza deklaracia. że ludność mało- 
polska, złożona w 70% z Rosjan, 
(1) burzy się z powodu ucisku naro- 


dowościowego i ekonomicznego. 


wywieranego przez rząd polski, Już ` 


sności. EET ZEE E TE "THA też ci, co zniesienie wła- 
sności wypisali na swym sztandarze, 
nie znajdą u niego posłuchu, muszą 
bardzo uporczywie i bardzo kun- 
sztownie mydliś mu oczy, by prze- 
ciągnąć chłopa na swą stronę. 
Wprawdzie i w Rosji przeważa 
włościaństwo -— może silniej nawiet 
niż uw as, a przecież bolszewicy u- 
gruntowalii tam swe panowanie. Lecz 
tu już rozstrzygaał na ich korzyść 
charakier narodowy, bierność ludu 
rosyjskiego i iego dzikość. Ty są 
cech na szczęście psychika polskie 
go ludu nie posiada. Zresztą m 
rosyjski chłop komunistą nie jest i 
rie będzie. On tylko dostał się w rg- 
ce komunistów. Bolszewiwn jak na- 


ita na jeziorze rozlana. pokrywa 
cienką ledwie warstwą głębie, tu- 
dząc oko, *ź ono me dostrzega. co 


kryje się pod ową warstwą. 

Z tem wszystkieim walka z pro- 
pagandą boiszewieką, coraz upart- 
szą, coraz bardziej rozgaięziajacą 
si, jest konieczna. Z uczuciem ulgi 
społeczeństwo dowiaduje się o wy- 
łapywaniu rzuconej na Polskę sfory 
wysłanników bolszewickich. Ogół 
widzi w tem dowód TET 
czujności władz naszych i domagi 
sie, by tępienie złowrozńci ora 
gandy odbywało się nadal z jak 
największą hezw zglednościa. 

Należy jednak zdać obie spra- 
wę. iż to nie wystarcza. Równolegle 
postępować winna akcja mna jesz- 


ter passus świadczy najlepiej o ca- 
łym tonie deklaracji, 

Wystąpienie całe delegatów so- 
wieckich miało charakter wybitnie 
agitacyjny i utrzymane było ściśle 
w duchu itnperialistycznej polityki 
sewietów, tak encrczicznie obecnie 
przez nich podiętej. Stwierdzić na- 
leży, że tak też zostało potraktowa- 
ne przez zastępców rządu angiel- 
skiego, na których — jak donoszą 
z Londynu nie wywarło wcale 
jakiegoś  szczęgólmiejszego wraże- 
na, 

W dziennikach londyńskich do- 
skonale zreszta informowanych o 
przebiegu wszelkich spraw polity- 
czny ch i będących w ścisłem tego 
sava zuaszenu wykładzykiem opi- 
nii publicznej, cały ten incydent Zo- 
stał zbyty krótkiemi tylko wzmian- 
kami, co żest najlepszym dawodem 
zbagatelizowania calej afery także 
przez poważną op'nię publiczną 
WA A OW E RS 


cze. Wskazuje ią stare przysłowie 
[e wybijniu kina klinem. Przeciwko 
propagandzi3 -- propaganda. I to 
natarczywa. usiłtra, jak najszersza. 
Bolszewięy — rzec można już 
riemowlętora zaszczepiają jad ko- 
munizmu. U nas od dzieci powinno 
stosować się przeciw temu jadowi 


Redaktor Naczelny: JERZY KONARSKI, 


— 


Telefon Redaktora Naczelnego 230. 
Telefon domowy Redaktora Naczelnego 192. 


odtrutkę uodporniającą wobec zara- 
zy. Ciągłe uświadalnianie mas, cem 
jest bolszewizm i do czego zdąża 


należałoby ujać w system. ¿by była 
owa .gutta', wydrążająca „lap'diem 
sacpe cadendo“. A przecież na to nie 


trzeba nic więcej, jak slale podłiwać 
do wiadomosci mas robotniczych i 
na wsi, co dziejg się w boiszewii, jak 
tam wygląda życie. jaką ono jest 
udręką, jak niem jedno kieruje pra- 
wo: bezprawie. — Szczęzólną opie- 
ką otoczyś należy młodzież, jako 
najdostępniciszą z natury wszelkimi 
nowiakom. Zarządowi oświaty 0o- 
twierają niniejsze stosunki wdzięcz- 
ne pole dziaiania. Frzeba ie tylko 
umieć, a przedewszystkiem clicieć 
wyzyskać. Uodpprnieaie umysłów 
piżeciw zarazie bolszewickiej bę- 
dzie jeszcze skuteczniejszą od niej 
ochroną, niż samo tyiko wyłapywa- 
nie jej rozaosicieli. 
n ZW 
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O REALIZACJĘ USTAW O NAD- 
ZWYCZAJNYCH PEŁNOWOCN 
Warszawa 14 sierpnia. (Tel. G. 
L) W nabliższvch dniach rozpo- 
czną się w Min. ska bu narady 
w związku z realizacą ustawy o 
n'dzwycza ych pełnomocnictwach. 
Przedtożenie usawy do podpisu 
Prezydentowi Rzpiite nas'ąpi z po- 
czątkiem przyszłego tygo inia. 


m 
oee paee 


BANDA BOLSZEWICKA PRZE. 
KROCZYŁA DNIESTR. 
B'karaszt 13 sierpnia. (Tel. G 
L). Pisma donoszą że 10 y;ska 
barda terrorystyczna przekroczyła 
Dniestr. chcąc splądrować weś 
Saba. Zołnięrze rumuńscy od;a li 
bandytów, którzy uciekli zatranicę, 
pozostawiając broń i amunicję. 


Co wart podpisany w Londynie układ sowiecki? 


NIEKORZYSTNE PRZYJĘCIE UKŁADU W IZBIE GMIN. 
NALD WYZNAJE, ŻE UKŁAD JEST ILUZORYCZNY 

NAJWAŻNIEJSZE SPRAWY POZOSTAŁY NIE- 
-— ZOBOWIAZANIA MAC DONALDA WOBEC SO- 


OBOWIĄZUJE. 
UREGULOWANE. 


WIETÓW W DRODZE PRYWATNEJ. 


- MAC DO- 
I NIKOGO NIE 


„PREZENY* DLA ROSJI 


W KWOCIE 605 MILJONOW RUBLI W ZLOCIE. 


I. 
Lwów, 14. sierpnia. 
(G). Opinja publiczna świata powia- 
domiona inż została szczegółowo 0 
tekście podpisanego w tycli dniach 
Ww Londynie ukladu angielskosowiz- 
Er Są to wiaściwie dwa ukla- 
. jeden polityczny, który składa 
% z 4 rozdziałów i 18 punktów, 
drugi zaś handlowy, obzimujący 20 
punktów. Układ obcine ponalia 
kiłka dodatkowych oświadczeń obu 
rzadów. odnośnie da poszczególnych 
spraw. - Przestudjowanie wsponnia- 
nego tekstu. jakoteż sprawozdań 
szczegółowych z przebiegu dysku- 
. która się odbyła z okazji zuwar- 


| 


cia omawianego układu w obydwu 
argiclskich izbach ustawodawczyci, 

twierdza w całej pelni słuszność 
opinie wypowiadaaych przez nas 
niejednokrotnie na łamach „Gazety 
Lwowskiej* w sprawie wyników 
londyńskiej konferencji rosyjsko-an- 
sielskici. 

Przewlekła ta komieremcja, która 
trvala z górą f miesiące, w razie 
zupełnego jej powodzenia. mogła 
byla bardzo łatwo doprowadzić do 
rozstrzygnięcia zagadnienia rosyj- 
skiego w całej jego pelni, a to w tem 
znaczeniu, jakie nadaiemy mu 
z punktu widzenia międzynarodo- 
wego. Mówiąc zaś o międzynarado- 


z 


-en - — 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 15. sierpnia 1924, 


wem znaczeniu problemu rosyiskię- 
go, mamy na myśli w pierwszym 
rzędzie naidonioslie% 2 dziś obok 
problemu reparacylnego. Sprawę pa- 
cyiikacji Europy wschodniej, oraz 
związanego z tem ściśle problemu 
usunięcia fatalnych skutków woiny 
światowej 

Na tę właśnie stronę zagadnienia 
cosyjskiego zwrócił szczególniejszą 
uwagę Mac Donaldew swem pro- 
tramowem przemówieniu, wygło- 
szońneni przy otwarciu konferencji 
sowiecko-angielskiej w marcu b. r., 
kiedy to z naciskiem podkreślił do- 
niosłość prac konferencji dla spra- 
wy przywrócenia pokoju ogólno- 
światowego. dla gospodarczej odbu- 
dowy Europy, a przedewszystkiem 
dla sprawy ułożenia sie wzajemnego 
stosunku państw zainteresowanych 
bezpośrednio w odrodzeniu państwa 
rosyjskiego. 

„Post tot discrimina rerum“ 
stwierdzić można, że wszystkie na- 
dzłeje, związnne z pomyślnymi wy- 
kami angielsko-sowieckiej konfe- 
encji w Londynie niestęty się 
ozwiały. 

Zapytajimy wiec  przedewszyst- 
kiem, co na podstawie zawartych u- 
śładów zyskuje dla Siebie Anglia? 
Na pytanie to, które zadali już sobie 
trzeźwi politycy angielscy, znajdu- 
jemy wyczerpującą odpowiedź w o- 
świadczeniu lorda Curzona, który 
krótko scharakteryzował układ jako 
„dający sowietom wszystko, W Za- 
mian tic od nich nie żądając”. Jest 
on nietylko 'luzoryczny, ale jest 
także oszustwem, którego roziniary 
oceni kraj w calej pełni dopiero w 
przyszłości.. Niemniej gwałtownie 
atakowali A układ przedsta- 
wiciele stronnictwa liberałów (Lloyd 
George — jak wiadomo — ia 
dtaa „pospolitem oszustwem”}' 
nawct samej Labour Party. Nie 
dziw więc, że Mac Donald, napot- 
kawszy taki stanowczy i zgodny 
opór niemal wszystkich stronnictw 
względem układu, musiał wyznać, 


iż arad podaianjac traktat Z Eiu 


| 
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inai Dawidowicza otrzymał votum zaufania. 


PASICZ ATAKUJE RZĄD 7A JEGO WSPÓŁPRACĘ Z CHORWACKĄ 

FARTJĄ CHŁOPSKĄ. — ZARZUTY OPOZYCJI PRZECIW OBECNE- 

MU RZĄDOWI — KIEDY JUGOSŁAWJA PODEJMIE STOSUNKI 
Z ROSJĄ? 


Wiedeń, 13. sierpnia. (Tel. G.L). 
Dzienniki donoszą z Biatogrodu, że 
Skupczyna ukończyła dzbatę nad o- 
świądczeniem: rządu. Pasicz atako- 

'ał ostro rząd za jego współpracę 
z chorwacką partią chłopską. Za 
votum uiności dla rządu padło 169 
głosów, przeciw 114, przy 29 wstrzy- 
mujących się od głosowania, 


iBałogród, 13. sierpnia. (Tel G. 
Lò Podczas dyskusji w parlamen- ' 
cie jugosłowiańskim nad oŚświadcze- 
niom rządowem, opozycja zarzucjła 
obecnemu rządowi. że dąży do znie- 
sienia ustroju cemtralistycznego, W 
odpowiedzi zaznaczył minister spr. 


zagranicznych Marinkowicz, że po- 
ięcie jedności państwa nie jest nie- 
rozerwanie złączone z foięciem cen 
tralizmu, Faktem jest, że Serbowie, 
Chorwaci i Słoweńcy nie uważają 
się za jednolity naród. Tak też za- 
patruje się na tę Sprawę rząd, ale — 
oświadczył minister Mariakowicz — 
jesteśmy zjednoczeni w jednem pañ. 
stwie i musimy pozostawać razem 
Oświadczeme to przyięto okka- 
mi. W sprawie wznowienia stosune 
ków z Rosją, oświadczył minister, 
że krok teu jest zależny od uznania 
przez Rosję prawa międzynarodo” 
wego 


tami, bynajmniej nie żywił bezsen- 
sownej nadzieji, aby traktat ten u- 
zyskał aprobatę izb ustawodaw* 
czych". 

Na to uczyniono mu zarzuty, że 
zawierając takie niekorzystne, po- 
zbawione wszelkiej rzeczowej tre- 
Ści, oraz „iantastyczne* układy, 
chciał postawić lzby przed faktem 
dokonanym, wprowadzając przyteim 
naród rosyjski w błąd co do praw- 
dziwych imtencji narodu angielskie 

„Premjer angielski oświadczył, 
że „wiaźnie z tego powodu włączono 
do układu klauzulę, przewidującą 
prawo lzby do całkowitego odrzu- 
cenia (względnie zatwierdzenia) u- 
kładu, lub też do częściowych i do- 
wolnych zmian i poprawek, nawet 
co do Rajpważniejszych punktów. 
| Ostatnia klauzula jest aluzją do trak- 
tatu lozańskiego, który przewidy- 
wał prawo lzb do całkowitej ratyfi- 
kacji lub uchylenia układu bez do- 


puszczenia jakichkolwiek zmian czę- 
ściowych. 
i słowem 


Zaw a u- 


kład „nikogo do niczego nie zobo- 
na której dopiero w przyszłości na- 
leży napisać coś konkretnego. 

I rzeczywiście, przystępując do 
streszczenia zaRórych układów. 
należy stwierdzić, że  iaktycznie 
żadnego porozumienia między An- 
glią a Sowietami na razie nie osiąg- 
nięto. Co więcej: podpisany układ 
nie daje nawet koniecznych gwaran- 
cji co do ogólnikowych zasad. któ- 
wamni miałyby się kierować obie 
strony w czasie przewidzianych w 
traktacie daiszych rokowań, inają- 
gk na celu „unormowanie pozo- 
tałych  nierozstrzygniętych spor- 
a kwestji. Nie rozstrzygnięto 
zaś żadnsj kwestiń których rz- 
strzygnięcie było właśnie jedynem 
zadaniem konierenńcjł i 


klauzule zawiera rozdział II. układu 
polityczego, traktujący o sprawach 
odszkodowania, oraz spłaty dłu- 
gów. Zaczyna się rozdział ten „uro- 
ogy akam zasadnicze” oświadcze- 


wiązuje*, lest bowiem tabula rasa, ' 


Najciekawszą pod tym względem ' 


a aa n ROZ RODZA O PORA MPO BL 1 PAZ a 0 0 m WD 


niem rządu moskiewskiego, iZ od 
stępując od ogólnie obowiązującego 
na terunia sowieckim dekretu o anu- 
‘owaniu wszystkich długów pań 
stwowych, rząd sowiecki „wyjatko- 
.o* gotów iest do przyjęcia odpo” 
wiedzialności  wobsc posiadaczy 
wszystkich obligacji z czasów przed. 
wojennych, o ile teraźniejsi ich wła- 
rk nabyli jie najpóźniej przed 
. kwietnia 192! r. Tych wierzycieli 
zał mcskiewskt ma zamiar odpo- 
więdnio j„odszkodować. iednak na 
podstawie i w granicach osobnego 
porozumienia, które ma być dopie: 
ro osiągniete za zgodą najmniej pò- 
łowy tych wierzycieli rosyjskich 
w Anglji, oraz za zgodą rządu anm 
gielskiego 
Natąmiast, co się tyczy wielo- 
iniljardowych długów rosyjskich z 
pierwszych okręsów wojny Świato- 
wei, jakoteż olbrzymich pożyczek, 
| które rząd angielski udzielał rząilo- 
wi carskiemu w tym samym czaso- 
kresie, to te najdonioślcejsze spra- 
lwy, jak również sprawa odszkądo- 
, wania obywateli angielskich qa stra- 
' ty, wynikające z „upaństwowiej la" 
przez bolszewików  handlowo=prze- 
mysłowych przedsiębiorstw, z ma- 
sow ;'ch rekwizycyt, koniiskat itd. — 
mają być późnigj ureguiowane w 
drodzę osobnych ye przygo- 
towanych na podstawie pracy przy- 
szłych mieszanych komisji, sądów 
polubow.nych itd 
Gdy układ ten dojdzie „wolą 
beżą“ do skutku, rząd angielski zo- 
bowiązuje się do wniesienia do par- 
lamentu ustawy o udzieleniu So- 
wietom tak długo poszukiwanej 
przez nie pożyczki, Jednak jei wy- 
sckość, rozmiary, normy i warunki 
również nie zostały w zawartym 
układzię zdekłarowianę nawet w 0- 
gólnych zarysach 
Jak kategorycznie stwierdzone 
zostało w azasie debat w parla- 
mencie angielskim, rząd Mac Do- 
nalda w „drodze prywatnej' zobo- 
wiązał się wobec sowietów do 


Fejł'ton „Gazety Lwów. "z 15. vih 1924. 


PAWEŁ PEROFF. 


księżniczka z % niętra 


Dowiedziałem się wkrótce, że 
„dziewczę +39, — nazywające się imiss 
Edna Melton, zostało przysłane do 
mr. Baraty przez biuro pośrədnic- 
twa pracy. Nazajutrz już zajeła u 
niego posadę stenotypistki 

Zakochałem się w niej odrazu, od 
pierwszego niemal spojrzeńmia... i 
miłość ta napełniała mię rówiocześ- 
nie rozkoszą i bólem. Bo i cóż mo- 
głem jej ofiarować, — czegoż mo- 
giem sam oczekiwać od przyszło- 
ści? — Biedak, cudzoziemiec, przy- 
kuty do monotomej licho płatnej 
pracy? 

Było to jednak dla mnie praw- 
dziwem szczęściem, gdy codziennie 
tano mogłem ją powitać, patrzeć na 
nią, jechać z nią razeni aż do naj- 
wyższego piętra budynku... A potem 

pod wieczór nasłuchiwałem nięcierpili 
wie jej sygnału, by ją znów zabrać 
do windy i uważnie, ostrożnie zjeż- 
dżać z nią na dół. 

Początkowo zdawało mi się, że 
czaje się ona czemŚ zaintrygowa- 
na, — że nie przypada jej do sma- 
ku praca u sennora Barata. Kiedy 
wychodziła popołudniu z biura, 
Na czole jej tysowaly się głębokie 
zmarszczki, Pomału jednak to nrze- 
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tłómaczyłem się niezręcznie. 


szło — NAIM się zoo w S$wo- 
je zajęcia. Płatną musiała być do- 
brze, bo wkrótce sprawiła sobie 
nowy kostium i nówy  kapelusk, 
Zresztą przychodziła do biura bar- 
dzo punktualnie, a roboty musiała 
tam mieć dużo, — nierzadko bowiem 
Siedziała w biurze poza godzinami 
biurowemi. 

= Tyle teraz mam roboty — 
powiada kiedyś do mnie, zjeżdża- 
jąc na dół — sennor Barata chce, 
żebym jutro została w biurze aż do 
dziewiątej. Ale nie wiem, czy win- 
da tak długo funkcjonuje? 

— Nie, zamyka się ią wcześniej. 
Ale odwiezie panią Jim. portier no- 
eny. Sennor Barata daje mu vaw- 
szę sute napiwki, więc chętnie to 

la niego zrobi. 

Zapamiętałem to jednak dobrze 
-- nazńjutrz koło ósmej wieczorein 
wróciłem do Murry-Hall. Stary Jim 
siedział spokojnie w swej ciemmej 
Horze: 

— Musiałem się wrócić, bo za- 
pomniàlem chusteczkę w windzie — 
Ale 
Jim nie lubiał dużo gadać, W ciągu 
40 lat śwego pożycia małżeńskiego 
nauczył się, jak mówił, trzymać ję- 
zyk za zębami, Poczęstowałem go 
cygarem — i siedzieliśiny tak kilka 
minut w milczeniu, W górze za- 
dźwigczał dzwonek. Jim zauważył 
obojętnie : 
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= To sA Brazylijczyk — i SRA. 
niósł się leniwie. 

— Pozwól Jim 
się -- pojadę za ciebie 

Otworzył szeroko oczy zę zdu- 
mienia: trzeba być chyba warjatem, 
aby dobrowolnie robić coś więcej 
ponadto, co się należy!  Kiwnął 
głową i wrócił na swoje miejsce. 

Wsiadłem do windy — pocisną- 
łem guzik. W ciągu dwóch minut 
przelęciałem  błyskawiczuie anter- 
dz.eści dwa piętra. Przy drzwiach 
czekał już sennor Barata razem z 
miss Melton. Była dziwnie podnie- 
cona — wątpię mawet, czy zwróci- 
ia na to uwagę, kto ją zwozi, Sen- 
nor Barata był fak Zawsze zimny, 
elegancki.. Wysiedi z windy i wy- 
szli ragem z dom 

Usiadłem na  stopnłach domu, 
zamyśiony. wpatrując się w poi ieki 
park, Mimowoli ptzypomniałeri su- 
bie ów dziwny mój Sen... Księżnicz- 
ka!.. Ot głupie, Śmieszne fan- 
tazie!.. Taka parma Melton akurat 
będzie zwracać uwagę ha prostego 
zarobniką! Prawda — ona byla tyl- 
ko zwykłą stenotypistką — ale ileż 
już takich „panienek od maszyny" 
porobiło Świetne partie!.. Choćby 
tylko sam ów  sennor Barata.. e- 
legancki, przystojny... tacy patłowie 
mają szcżęściet 
Zbudziła się we mnie  rardrość. 
wili tędnak  roześiniałem SiĘ 


odezwałeni 


Na 


— odrzuciłem papierosa i zabralėm 
się dó ótlejścia. 

Od strony parku szedł jakiś człó- 
wiek w kierunku Murry-Hali, Po- 
znałem go: był to Mike. 

— Hallo! a ty co tu robisz? — 
zagadnął mię swobodnie. 

—Otserwuję iednockiego smo- 
ka — odrzekłem. 

— Upiłeś się, chłogłtze? — spy. 
tał, przystęjpując bliżej 


— Może — alę mie winem — ad- 


rzekłem, 

Usiadł obok minie na schodach, 

— Go cl Jest? — spytal tak ży- 
czliwie, że postanowiłóćm odrażu 
wyzhać mu wsiżystko, Wige opo- 
w.rdżiałem n^i cały Ów stu =- a 
ówej księżniczce, ò Kdnie i o mej 
miłości., 

Słuchał trwaztiie, nie przerywająć 
mi ami słówykiem. 

— Wpadłeś zatem, lik uważam 
— zakönkludówał, klepiąć mię pou- 
file po ratnienii. — Bo też to mi- 


lutka dzicwcżyza! — Nó, tyiko n® 
trać jadziei, thłópcze! A 66 się ty- 
czy cudów — można ich w tem 


ttiuście przeżyć wiecej, niż twe 
Wszystkich bajkach ivschódu. Praw- 
da — niema dzisiaj błędnych ry- 
cerzy, sifioków i księżniczek — 
przynajmniej niema już takich, 6 jar 
kich prawią nam stare basnie.. ` 
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Chreślenia wszystkich długów i po- 
Zyczek, udzielonych Rosii przez 
Anglię w okresie 1914—1917 r. Ma 
to skompensować „pretensje“ so- 
Wietów do Anglii (jak również i do 
innych państw sojuszniczych) z po- 
wodu interwencji sojuszników i rze- 
komego popierania przez nich róż- 
tych „band bialogwardtejskich“ 
tarmii Denikina, Wrangla i in.). Na- 
leży nadmienić, że „Prezent“ ten 
wynosi olbrzymią kwotę, dosięga 
bowiem 600 milionów ružfi złotych, 
t. i. tyle, ile winna Franya rządowi 
angielskiemu Zz czasu wspólnej ak- 
cji zbrojnej przeciwko Niemcom. 
Inne strony układu, jak również 
jego znaczenie międzynarodowe. 0- 
mówimy w następnym artykule. 
a 


EGIPT BUDZI SIE. 
Wzmożenie się ruchu nacjonali- 
: . Stycznego. 

Wiedeń, 13 si:rpnia. (Tel. G. L.). 
„Neue Freie Presse* z Londynu: 
Garnizon angiel ki w Sudanie o- 
trzymał posiłki złożone z wojsk 
angielskich Eziptu. Rich powstań- 
czy wśsiód wojsk angielskich po- 
woli wygasa. Miarodajne koła po- 
lityczne wyrażają obawę z powodu 
gromadzenia się czysto egipskich 
oddziałów wojskowych między 
Kairem a Aleksandrją, na linji ko- 
„lowej, którą to linją, gdyby sy- 
uacja miała się stać krytyczną, 
byłyby przewiezione wojska ar- 
gielskie z Malty, Gibraltaru i Pa- 
lestyny. 

Niepokoje w Sudanie wywołali 
rewolucjoniści egipscy, którzy dą- 
4 do przyłączenia się do Egip u 
(eszcze przed rozpoczęciem roko- 
wań angielsko-esipskich, W ko ach 
poinformowanych twierd ą, Że o- 
statnie wypadki w Sudanie wywią 


wpływ na stanowisko rządu an- 
Sielskiego w rokowaniach angiel- 
skich. Rząd angielski zdecydowany 
test stłumić wszelką próbę wywo- 
«ania niepokojów w Su 
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Stanisław Dębicki. 


Wspomgienie pośmiertne. 

Sztuka polska poniosła stratę 
ceżką i niepowetowaną: zmarł Sta- 
nisław Dębicki. Nazwisko to, mniej 
może od innych znane szerokiemu 
ogółowi, wysoko cenione w Świecie 
artystycznym i wśród znawców, 
mówi samo za siebie. Z Dębickim 
ubywa Sztuce polskiej jeden z cel- 
uieiszych jej przedstawicieli, arty- 
sta naprawdę niepowszedyiiej mia- 
ry, talent nicpospolity i niezwykły, 
a przytem wielastronny. 

ki zmarł w Krakowie, gdrie 
Od piętnastu lat niniej więcej stale 
Frzęhywał, lecz -zgon jego żałok- 
nem echem. odbił się przedewszyst- 
OŁ Lwowie. Tutaj bowiem 
zycia, tulaj ZONEŻIA CZĘŚĆ swego 
A: taj talent jego rdzwkał się 
1 TZzewał, tutaj także prace jego 
i E pierwszy doczekały się pt- 
N uznania, W twórczości 
Jaka: e” iw calej wogóle jego 
Erie: artystycznej Lw E 
Pełnia kartę naib "00 
SĘ bogatszą i najcie- 
_ Przybył Dębicki 
miasta młodzieńcem 
Wie; miał w 
dwadzieścia 


do naszego 
A jeszaze pra- 
OWCZAS niewiele ponad 
lat, Przybył z Koło: 
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„GAZETA LWOWSKA* z dnia 13. sierpnia 1924, 


Pan Young — omyli? się! 
POLSKA MOŻE BYĆ Z TEGO -— JEDYNIE ZADOWOLONA. — '3, 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 14, sierpnia. (Z) 
Dzisiejsze dzienniki poranne przy- 
pominają ciekawy zwrot. jakiego w 
dniu 10. lutego tego roku anzięlski 
rzeczoznawca finansowy Young u- 
żył do Premiera Grabskiego: „Na- 
łeży Powiedzieć, że główną trudno- 
ścią w otrzymaniu zwiększonych 
dochodów w Polsce jest nie tyle 
brak zdolności u ludności w uisz- 
czaniu podatków, ile brak zdolności 


| 


administraci w  Ściazaniu podat- 
ków“. Dzienniki. notując te słowa 
Younga, zaznaczają, żę dzisiaj p. 
Young musiafby zmienić zdanie 
swoie, gdyby znał korzystny wynik 
preliminarza lipcowego. Podatki 
bezpośrednie wpływają na poprawę 
skarbu, a generalna lustracia wze- 
dów podatkowych. przeproweczona 
niedawno —- dała jak najlepsze wy- 
niki, 


dZcZEpóły wykrycia centr. Kom. przy ul Królewskiej. 


POWSTANIE NOWEGO PISMA P. T. 


„PRZEGLĄD  EKONOMICZ- 


NY“. — DWA WEJŚCIA DO LOKALU „REDAKCJI*, — W CZASIE 
REWIZJI ZASTANO TAM POSŁA KRÓLIKOWSKIEGO, 


(Telefonem od maszego korespondenta). 


14. sierpnia. (Z) 
już podać niektóre 


Warszawa, 
moża 


į szczegóły, dotyczące aresztowania 


całego gniazda komunistycznego 
pzy wl, Królewskķiei. Przed kilku 
miesiącami w komisarjacie Rządu 
złożono zawiadomienie o powsta- 
nin nowego pisma p. t, „Przegląd 
ekonomiczny”, Jako redaktor odpo- 
więdziałny był wymieniony Fran- 
ciszek Kruszger. Ten właśnie wzbu 
dził podejrzenie. Policia dowie. 
działa sie, że zapronumerował on w 
iednem z biur ogłoszeniowych pi- 
sma komunistyczne zagraniczne, — 
podając adres nie przy ul. Królew* 


skiei, lecz Natolińskiej 10, Ten no- 
wy adres był punktem wyjścia 
obserwacji policji. Przy ul. Króle- 
wskiej były dwa wejścia, jedno od 
ul, Królewskiej, drugie od ul. Zielnei. 
Było to specialnie wybrane pomie- 
szkanie, ażeby inożna w razie po- 
trzeby wchodzić i wychodzić z 


dwóch stron. Podkreślić należy, że , 


w lokalu w czasie rewizji był obec- 
ny poseł komunistyczny Królikow= 
ski. Wykrycie tego gniazda komu- 
istycznego należy uważać za jc- 
den z naiwiększych sukcesów poli- 
cii wolitycznęj 


„Francusko-niemieckie przymierze” 


PRÓBA TRWAŁEGO WYRÓWNANIA WSZYSTKICH 
WIONYCH KWESTJI MIĘDZY FRANCJĄ A NIEMCAMI, 
CES PRAKTYCZNY NIEMIEC. — „NIEMCY OFIARĄ 


NIEZAŁAT- 
SUK- 
INTERESÓW 


FRANCJI". 


Berlin, 13. sierpnia. (Tel. G. L.) , towa konstelacia 
zamieszcza artykuł , firancusko-niemiecka ententa ^ 
Jest możli- 


„Bórsezeitung”' 
wstępny pod tytulem „Nowa świa- 
riyti, gdzie ukończył szkołę realną, 
żeby w stolicy kraju kształcić się 
w malarstwie, którę iuż na ławach 
szkolnych pociągało go ku sobie z 
siłą nieprzepartą. Pierwszy ten je- 
go pobyt wę Lwowie nie trwał jęd- 
iak długo. Chęć zdobycia jaknai- 
zruntowniejdzej wiedzy w zakresie 
sztuki, której sie poświęcił. a zara- 
zem poznania szerszego Świata i 
szerszych horyzontów —- pograda 
go do Wiednia, gdzie kształcił się w 
Akademii Sztuk Pięknych, stamtąd 
do Monachium, wreszcie do Paryża. 
Wszędzie tam pracował z zajsułem, 
uczył się niezmordowanie, pogłę- 
bial talent, 

Gdy wrócił do Lwowa, hył już 
artystą w całej pełni. Zwróci też 
gdrazu na siebie baczną uwagę 
znawców wystawionemi w Salonie 
lwowskim pracami swego pędzla. 
Znamionowały one  istolmie talent 
wybitny i talent oryginalny. Szcze- 
gólnie jego szkice rodzajowe z ży- 
cia huculskięgo. tak przedziwne w 
swym wyrazie i prawdziwie cryg- 
nalnym sposobie ich ujęcia, zjedrały 
wu uznanie powszechne i markę 
artystyczną pierwszorzędną. Wo- 
góle hucułszczyzna należała do u- 
lubionych motywów w twórczości 
Dębickiego i w odtwarzapiu tych 
motywów był om naprawdę mi- 
strzem; szkice i obrazki jego z tego 
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„milicu“, tworzone, zdawałoby się, 
kilkoma zaledwie ruchami ołówka 
lub pedzla, a przecież tak plastycz- 
ne i żywe, są prawdziwymi meter- 
sztykami w swoim rodzaju. Współ: 
zawodniczą z nimi pod względem 
wartości przepyszne ego typy ży- 
dow galicyjskich, stanowiące rów- 
nież istotne cacka artystyczne 

Nie ograniczał się icdnax bęhi- 
ski do pewmych tyiko tematów i pe- 
wych form. Frawrony wiena go- 
rączką tworzenia, próbowai swych 
sł w najrozmaitszych kieiunkach i 
najrozmaitszych rodzajach, Kto nie 
pamięta icgo Świętnych portretów, 
których koroną jest mistrzowski 
autoportret artysty, z nieodstcynenn 
cygarelm w ustach? W twórczości 
Debick ego portrety, wśród nh 
Spora liczba portretów  osohśstości 
twowskich, stanowią rozdziel 
również bogaty a cenny. 
A jogo  majowidła dekoracyj- 
ne? Kto się niemi nie za- 
chwycał? Te malowidła, to także 
osobny, a świetny rozdział w wie- 
lostronne! twórczości artysty. Był 
on w tym działe mistrzem niezrów- 
nanym, był takżę wzorem dla in- 
nych, Zamiłowanie do malarstwa 
dekoracyjnego miał wrodzone, a 
studja zagraniczne rozwinęły jego 
talent w tym kierunku do wyżyn 
skończonego ariyzmu, 
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we, że dziś zapadnie w Londynie 
wzzna decyżia.  Chodzić będzie 
przytem nie tytko o los konferen- 
cj. ale także o ogóme zasady i pra- 
ktyczne porozumienie między 
Niemcami a Francia. Zamiciowane 
w ubiegłym tygodniu bezpośrednie 
rokowania pomiędzy  Herriotem. 
Marksem i Stresemavnem. dotyczą 
nie tylko przeprowadzenia planu 
Davesa ł ewakuacji Zagł. Ruhry, 2- 
le bedą zarazem próbą trwalego 
wyrównapia wszystkich niezałat- 
wionych między Niemcami a Fran- 
cia kwestii, Herriot otrzymał w Pa- 
ryżu aprobaty na podjęcie próby 
porozumienia z Rzesza j ustalił 
wytyczne, któremi kierować się 
bedzie w rokowaniach z Niemcamt, 
Umowy. które będa ewentualnie 
następstwem tych pertraktacji, u- 
zależmiłyby w przyszłości Niemcy 
od Francii politycznie, gospodarczo 
i militarnie. Niemcy miałyby z tego 
tylko ten sukces praktyczny, że 
Prawdopodobnie nie byłyby w przy 
szłości narażone na podobne gwał. 
tv. iak zajęcie Ruhry, Każdy rozu- 
mny polityk niemiecki — pisze da- 
lej dziennik — musi się zastanowić 
nad możliwością mastępstw współ- 
działania niemiecko - francuskiego, 
tak samo, jak mad możliwością 
współdziałania między Francią i 
Rosia. Zależy to od tego. aby ton, 
wytworzony dla Niemiec przez tra- 
ktat wersalski, nie był uwiecznio- 
ny i aby Niemcy nie zostały ze. 
pchnięte i nie były uważane jako o 
fiara interesów Francit 
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RUMUNIA ŻĄDA ODSZKODOWAN 

Wiedeń 13 sierpnia. (Tel. G. L.) 
„Neue freie Presse“ z Londynu: 
Delegacia rumuńska na konferercje 
londyńską przedłoż ła konferencii 
memorjał, w którym Rumunja cat- 
kowi.ie cbstaje przy swojem żąda- 
niu uzyskania 1% wpłaconych 
przez Ni:mcy sum odszkodowaw.- 
czych. 
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zbudowano we/ 


kiedy 
Lwowie nowy teatr. Dęb'ckiemu po- 


To też. 
kierownictwo prac deko- 
racvjnych. Znajdujące się «w foyer 
teatru malowidła dekoracyjne. z 
wyjatkiem dwóch lub trzech pu 
dzła Balowskiego. zostały wykona- 
ne wedh szkiców i pod kierunkiem 
Dębiskicgo, którego dziełem. slu- 
sznie podziwianem, są także umiesz- 
czole tma stropie trzy plafonowe o- 
brazy alcgorvczne. 


wierzono 


Talot  Debick'ego uiawnił się 
się również niepospolicie w dziedzi: * 
mę Hustratorstwa książkowego. 
Ðosé wskazać przecudne iHustrace 
iego do „Bajki o Kasi i królewidzu” 
Rydla, oraz do baiek Kasprowicza 
i Konopnickiej, żeby możma nabrać 
wyobrażenia o maestrji, do jekiej 
doprowadził (|ębicki naszą sztukę 
jiustratorska, Umiał on nawet z a- 
fiszów reklamowych ażynić dzięła 
sztuki, iak Świadczy o tem słynny 
jego afisz, przedstawiający Zagło- 
bę z kuflem, dekorowanym na wzór 
keramiki kołomytskiej. 

Prócz malarstwa, grafiki, dęka- 
ratorstwa i ilustratorsbva, Iebicki. 
uprawia: również rzeźbę i meda- 
lierstwo, a do najcelnieiszych jego 
prac w tym zakresie należy meda- 
lion Władysiawa Lozińskiego, wy- 
dany w swoim czasie przez Tow. 
Przyjaciół Sztuk Pięknych wę Lwo 
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LIGA POWIETRZNEJ OBRONY 
PAŃSTWA, 
Warszawa, 14. sierpnia. (Tel. G. 
Odbyło się tu zebranie sprawozdaw- 
cze Ligi Powietrznej Obrony Pań- 
stwa z udziałem dziennikarzy. Pro- 
gram Ligi obejmuje propagandę lot- 
nictwa w najszerszych warstwach 
społeczeństwa. popieranie naukowej 
i doswiadczala:j działaimości lotni- 
czej, zakładanie lotnisk itp. Liga li- 
czy już 400.700 członków. Odczy- 
tów lotniczych wygłoszono z ra- 
mienia Ligi 172 dla 25.000 osób 
——0)— 


TAJEMNICZE SAMOBÓJSTWO 
W WARSZAWIE, 
(Telefonem od naszego kcrespondenta). 

Warszawa, 14. sierpnia. (Z). Nie- 
dawno dzienniki warszawskie noto- 
wały ostrzeżenie, że dokoła gma- 
chów rządowych, przeważnie ta- 
kich, w których znajdują się tajnie 
papiery, kręcą się jacyś osobnicy. 
Wczoraj do gmachu Miu. spraw woj- 
skowych. gdzie inieści się departa- 
ment kawalerii, zakradł się jakiś o- 
sobnik, który został przytrzymmany. 
Policja stwierdziła, że jest to stu- 
dent uniwersytecki, przyczęm po- 
dał on, że jəst oficerem rezerwy. 
Zaprowadzony do komisarjatu, szyb- 
kim ruchem wyciagnął rewolwer i 
zastrzelił się. Według wersji, mia! 
on prosić w chwili aresztowania, a- 
żeby go nie kompromitowano, we- 
dług drugiej wersji, w ostatniej 
chwili podarł iakieś papiery. Śledz- 
two w toku, 

m wami * jaa 
LIKWIDACJA SZAJKI GRASUJĄCEJ 
W OKOLICACH SPAŁY, 
(Telefonem od naszego koresp.. 

Warszawa 1ł sieronia. (2) Ze 
5 pały ny o.hodzi wiadomość, że po-, 
JR Jipet nie już zlikwidowała 
bandytów, którzy pojawili się na 
terenie siedziby Prezydenta Rzpli! ej. 
Ostatni akt tej obławy rozegrał się 
onegdaj. a mianowicie policja je- 
dnego z bandytów Jana Pawłow- 
skiego zastrzeliła, drug! zaś Józef 
Malinowski popełnił samobójstwo, 

zzz g 

MEU" UUH" WY" „ATEN 
wie. Nadmienić także warto, że Dę- 
bicki był zapalonym wielbicielem 
sztuki japońskiej i jeszcze przed Pe- 
liksem  Jasieńskim propagował jej 
znajomość w Polsce; stosunki oso- 
biste, a bardzo serdeczne, nawiąza- 
ne z artystami japońskimi w czasie 
studiów paryskich, ułatwiały mu 
działalność w tym kierunku. 


W r. 1909 przeniósł się Dębicki 
do Krakowa, powołany na asysten- 
ta. następnie docenta malarstwa re- 
ligimego i dekoracyjnego po Stani- 
sławie Wyspiańskim w tamtejszej 
Akademii Sztuk Pięknych. Miano- 
wany po dwóch latach profesorem 
nadzwyczajnym, w mau ubiegłego 
roku został zatwierdzony na stamo- 
wisku profesora zwyczajnego, I na 
tem stanowisku, ma którem zasługi 
położył wielkie, zaskoczyła go 
śmierć, Dla sztuki polskiej powsta- 
ła stąd luka, którą nie łatwo będzie 
zastąpić, jak zawsze, gdy ubywa z 
jei szeregu artysta wysokiej miary i 
w każdym calu indywidualny. A 
Stanisław Dębicki był wielkim ar- 
tystą i niepospolitą indywidualna- 
ścią twórczą. To też tem trudniej 
pogodzić się z myślą, że odszedł od 
nas pa zawszę, 


H. Cepnik. 


„GAZETA LWOWSKA” 


Warszawa, 13. sierpnia. (Tel. G. L.) 
Dnia 12. bm. przesłał p. komisarz 
ludowy do spraw zagranicznych 
Cziczserin charge d'afiuires Rzeczy- 
pospolitej p. Wyszyńskienu notę, w 
której potwierdzając odbiór noty 


z dnia 15. sierpnia 1924. 


Odpowiedź Sowietów na notę Rządu polskiego 


sprawie napadu na Stołpce, komu- 
nikuje. iż wiadze Z. 5. R. R. prze- 
prowadzą śledztwo w sprawach wy- 
luszczonyci w nocie polskiej i nie 
otrieszkują o jego wynikaci zawią- 
domić rząd polske. 


rządu polskiego z 6. sierpnia br. w | 


Starcia. między robotnikami w. Katowicach. 


DZIŚ ROZPOCZYNAJĄ SIĘ NARADY W SPRAWIE POSTULATÓW 


FRZEMYSŁOWCÓW. — 


W CIĄGU NAJBLIŻSZEGO TYGODNIA O- 


CZEKIWAĆ NALEŻY LIKWIDACJI STRAJKU, 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 14. sierpnia. (Z). ZKa- | 


towic donoszą: Wczoraj w kopalni 
„Falwia” doszio do ostrego starcia 
między grupą robotników, xtórzy 
chcieli przystąpić do pracy, a zrupa 
zwolenników strajku. Wywiązała 
się krwawa bójka, której kres poto- 
żyła policia 

Warszawa, 14. sierpnia. (Z). Dzi- 
siaj rano odbędzie się pod przewod- 
nictwem wicemin. skarbu Klarnera 
narada w sprawie postulatów prze- 
mysłowych górnośląskich. 

Warszawą, 14. sierpnia. (Tel. G. L.) 


Wczoraj przybyli z Katowic do 
Warszawy Min. pracy Darowski i 
naczelnicy wydziałów Ulasrowski i 
Cybulski. P. Ulanowski w wywia- 
dzie z prasą ośwadczył, że pokojo- 
wego załatwienia koniliktu na G. 
Śląsku należy oczekiwać w ciągu 
naibliższego tygodnia. Strajk ma 


| przebieg spokojny. Komuniści uspo- 


koili się po aresztowajiu głównej 
grupy podżegaczy w liczbie 21 o- 
sób. Roboty niezbedne są nadal wy- 
konywane przez roboiników delego- 
wanych przez Związki zawodowe. 


Trzeci ogólny Zjazd Legionistów w Lublinie. 


SPRAWNOŚĆ ORGANIZACJI ZJAZDOWEJ. 
KOMENDANTA. — OWACYJNE POWITANIE MARSZAŁKA. — 


NIEDYSPOZYCJA 
IM- 


PONUJĄCY POCHÓD WIECZORNY. — WIECZORNICA W SALI TE- 


ATRU, CORSO“. — PRZYJĘCIE W TOW. MLUZYCZNEM. 


NAZA- 


JUTRZ POŚWIĘCENIE KAMIENIA WĘGIELNEGO W _ JASTKOWIE. 


— OTWARCIE ZJAZDU. — ODCZYT KOMENDANTA, -- 


OBRADY 


DELEGATÓW ZWIĄZKÓW. 
(Korespondencja „Gazety Lwowskiej“). 


Lublin. w sierpniu. 

Już od piątku zaczęty napływać 
do Lublina grupy uczestników 
Zjazdu, 

Biuro kwaterunkowe, urządzone 
na dworcu koiejowym, pracuje nie- 
strudzenie, lokując napływających 
gości, 

Porządek panuie wzorowy. Po- 
dziwiamy sprawność organizacji 


zjazdowej i pracę przygotowaw- 
czą, na jaką zdobył się prowincjo- 
nalry Lyblin, 


Miasto udekorowane odświętnie 
— wystawiono bramy tryumialne. 

Tłumy ludzi — przypatrują się 
przeciągającym grupom  Legjoni- 
stów. — Napływ uczestników zwię- 
ksza się z każdą chwilą. 

Z żalem dowiadujemy się o nie- 
dyspozycii Komendanta, który za- 
miemógł w Ostrogu. Z tego też po- 
wodu ulega zmianie program uro- 


czystości. 

Przed hotelem, w którym za- 
mieszkał Komendant, tłumy nie- 
przebrane. 


Wszyscy czekają na chwifę, w 
której ukaże się Marszałek, Nadcią- 
gają delegacje ze sztandarami, ce- 
oby z chorągwiami, związki i t. d- 
Wszystko to ustawia się w nąd- 
zwyczajnym porządku. 

Wreszcie o godz. 4-tej 
się na balkonie Marszałek. 

Huragan oklasków — akrzyki: 
„niech żyje Komendant!” „niech ży- 
je Dziadek!” — wzbiiają się w gó- 
rę. Tłumy uaiesione zapałem... 

Marszałek kłania się... Po chwili 
cofa się do pokoju. Jest bardzo o- 
słabiony i wygląda mizernie. 

Tymczasem w hotelu pojawiają 
się delegacje. które witają Marszal- 


ukazuje 


ka, Delegacje wysłało całe społe- 
czeństwo lubelskie, wszystkie wła- 
dze administracyjne i miejskie, 
związki, organizacje, armja i t. d... 
O godz. 7-mej przeciąga przed 
hotelem olbrzymi,  kilkutysięczny 
tłum ze sztandarami i orkiestrą. To 
P. P. S. manifestuje swe uczucia 
dia Komendanta. 
| Komendant leży, gdyż jest bar- 
dzo osłabiony i gorączka nie uste- 
puje. 

Wieczorem, po wstępnych, dość 
burzliwych obradach delegatów 
Zwiazków Lęgi. odbywa się wie- 
czormica w sali teatnu „Corso“. 

Na wieczornicy popisuje się, — 
wzbudzając ogólny entuziazm, chór 
Legionistów twowiskich pod batutą 
swego założyciela p. Józefa Apfla. 

Chór obrzycono kwiatami, zm 
szając do ciągłych naddatkórw, 

Po koncercie, w którym m. in. 
wzięła udziął Świetną recytątorka i 
art. teatm w Krakowie, p. Hele- 
na Buczyńska — odbyło się w przy- 
segaiących salach Stow, Urz. Pań- 
stwiow, przyjęcie. Jednocześnie wt 
saiach Tow. Muzycznego odbyt się 
bankiet. — Na przyjęciu i bankis- 
cie przemawiali m. in. gen. Romer, 
pos. Dąbski, prez. rady miejsk. 
Turczynowica, 

Następnego dnia. już od wcze- 
snego rana, wyciągnął się SZęyur 
aut, powiozów, bryk, i wozów, 
przewożący uczestników Zjązdu i 
gości do Jastkowa na uroczystość 
poświęcenia kamienia węgielnego 
pod pomnik — szkołę, którą wy- 
stawiają Legjcniści jako hołd dla 
towarzyszy swoich, padłych w bi- 
twie pod Jastkowem, 

Nieprzebrane dumy ludzi — 


ma- 


E 
sy  okolicznego wloéciaústwąa 
przybyłe delegacie — zamieniły 


spokojny Jastków w jakiś olbrzym: 
kilkunastutysieczny bąrwny obóz 
— w którym fraki dostojników \ 


szlify gençralskie mięszały się z 
ERĄ chłopskiemi i bluzam 
robotnikó 


U w  Jastkowie miała 
niezwykle podniosły charakter. 

Była może najpiękniejszym mo- 
mentem Zjazdu. —  Bohaterom, it- 
żącym na omemtarzu Jastkowsiiim, 
oddano należny hołd. 

Uroczystość, którą uświętniło 
swoją obecnością grono senatorów, 
posłów, generacja — władze wo- 
jewództwa i przedstawiciele orga- 
nizaicji społecznych — zakończyło 
Śniadanie, wyprawione przez gminę 
Jastkowską dla przybyłych gości. 

O godz. l-szei odbyło się na bo- 
isku spartowem w bLuplinie otwar- 
die Zjazdu — który powitał w mo- 
rących słowach wice-mursz, Mara- 
czewski 

Po przemówieniach delegatów 
m. in. dr. Dłuskiego. który witał 
Zjazd imieniem Zw. Strzeleckich += 
i odczytaniu długiego szeregu de- 
posz, otrzymanych przez Zjazd — 
odbyt się obiad polowy. —„ Na godz. 
4-ta oznaczono odczyt Komemndan - 
ta. — 

Ogromna sala teatru, w której 
miał mówić Marszałek — już o go- 
dzinie 3-ciej była tak natłoczona 
publicznością, lże większość przy- 
byłych pozostała na ulicy. bezsku- 
tecznie szturmując do wejść. 

Z trudem „przeciskam się do „„!0- 
ży prasowej”, urządzonej w loży 
dla orkiestry. 

„Loża“ jest tak zapełrwona, że 
tylko z trudem i dzięki uprzejmości 
kolegów udaje mi sie zdobyć kawa- 
lek ściany o stole do pisamia 
niema co marzyć, 

Po dęnerwnującem oczekiwaniu, 
— niewiadomo bowigm, czy stan 
zdrowia pozwoli Marszałkowi mó- 
wić — ukazuje się Komendant. 

Żywiołowe oklaski okrzyki: 
„niech żyje!“ — trwają przez dłu- 
gi czas, 

Komendant mówi z początku ci- 
cho — znać, że jest bardzo słaby, 
później silniej i mocniej i zda się, 
Że to rozkazy płyną z ust Tego, 
który rad słuchaczami zapynował, 
biorąe dusze ich na gawisze w mie- 
wolę, Mówi o „Dziesięcioleciu 
Legionów". Wykazuje jasno 
brak zainteresowania się Polską i 
spriawami polskiemi przez świat 
walczący. — Stwierdzą. że odbu- 
dewane Polski niczyjlm 4Acelem 
nie było. — l że czym Legionów — 
czym, który zaakcentował przez 
swych reprezentantów  widoemycii, 
— przez dołgłerzy i Wodzów, że 
Polska istnieje — był czynem, któ- 
ry o Polsce kazął światu myśleć. 

Po odczycie. przerywanym bu- 
rzliwemi oklaskami, słuchacze u- 
rządzili Komendantowi swemu ol- 
brzymią owacją. Roczem, po od: 
śpiewanit „Pierwszej Brygady", 
udano się na abrady delegatów 
Związków, 

W obradach uczestniczył po- 
słowię — Lęgioniści — prócz tego 
wielu wybitnych działaczy į praco- 
wiików na polu ideologii legiono- 
wej, 

Zjazd uchwalił kilka bardzo zną- 
miennych rezolucji. Zwrócoqo się 
do P. Prezydenta Rzeczypospolitej, 
Prezesa Rady Ministrów i Mmi- 
stra spraw wojsk. z żądaniem 
powtołania Marszałka na przynale- 
żne Mu stanowisko w anmi 


— 


.." MUM 


Wybrano mowy Zarząd Głów- 
dy z ppłk. rez. Sławkiem. jako pre- 
zesem. 

Wytyczono Zarządowi Główine- 
mu i Zarządom Okwreg. drogi dzia- 
łania na rok bieżący 

Obrady, prowadzone pod prze- 
wcdnictwem prezesa Związku Dw., 
kpt. rez. Szmaila, odznaczały się 
bardzo wysokim poziomem i wyka- 
zaiy wielki wpływ na życie Związ- 
ków — Związku Lwowskiego, od 
którego wychodziła inicjatywa 
wszystkich nieomal rezolucji. 

Obrady zakończono póżno w mo- 
cy. Ślubując sobie wytrwanie przy 
hasłach Legjonowych. 

Następnego ranka wyjechał Ko- 
mendant do Radomia ma uroczy- 
staść odsłonięcia pomnika, wysta- 
wiamego przez miasto Legionom. 

Żegnano Marszałka owacyjnie. 
— Delegacje wręczyły Marszafko- 
wi upominki, przyczem odznaczały 
się dary Związku Lwowskiego. 

Pod niezatartem wrażeniem prze- 
Żytych uroczystości rozjeżdżali się 
uczestnicy Zjazdu do domów, 

S— w. — 


398 WIZ MIESIĘCZNIE NA WY- 
JAZD DO AMERYKI, 
(Teisfonem od naszego koresp.) 

Wars:awa 14 serpnia. (4) We- 
dług informacji urzędu emigracyj- 
nego konsulat amerykański ma za- 
miar udzielać miesięcznie 398 wiz 
na wyjazd do Ameryki, pozosta- 
wiając 100 wiz miesięcznie dla oby- 
wateli p>tskich przebywających za- 
zranicą jak np. we Francji 50% 
wiz przeznacza wyłącznie rolnikom 
z rodzinami. Pozosiałych 50°% wiz 
będą udzielane krewnym, którzy 
muszą posiadać zezwolenie władz 
immigracyjnych amerykańskich na 
wjazd do Ameryki. 

poja 


Rronika telegraficzna. 


— 

— Wczoraj popołudniu odbyło się po 
siedzenie gabinetu franc., na którem o- 
mawiano sprawe zwołania parlamentu. 
Według doniesienia „Matm'a* Izba de- 
putowanych i Senat zbiorą się 20-go 
sierpnia. 

— Do dzienników berlińskich dono- 
szą z Rzymu, że utworzyło się tam sto- 
warzyszenie faszystów katolików, 

— „Deutsche Zeitung“ donosi z Ango- 
ry, jakoby rząd turecki otrzymał za po- 
średnictwem tamtejszego przedstawicie- 
la sowiedkiego notę utrzymaną w tonie 
stanowczym, z żądaniem oddamia twier 
dzy Karsz w przeciągu trzech miesięcy. 

— Wedle domiesień z Angory w roko 
waniach turecko-bułgarskich osiągnięto 
porozumienie co do linji wytycznych 
przyszłego traktatu handłowego bułgar- 
skc.tureckiego. 

— W Kłajpedzie rozplakatowano ode- 
zwę, w której zarzuca się władzom ll- 
tewskim i policji katowamie aresztowa- 
nych uczestników niemieckiego putchu. 

— Parlament irlandzki przyjął 60 gło- 
sami przeciw 10 projekt ustawy w Spra 
wie utworzenia komisii dla ustalenia gra 
mcy pomiedzy Ulsterem a wolnem pań- 
Stwem irlandzkiem. 

-- Gabinet łotewski zezwolił na O- 
twarcie konsulatu rosyjskiego w Dyna- 
burgu, w zamian za co Rosja pozwoliła 
na otwarcie konsulatu łotewskiego w 
Witebsku. 

Sekretarz generalny łotewskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych wy- 
jechał do Chrystianii, Sztokholmu i Hel 
singforsu celem rozpoczęcia pertrakit 

w sprawie zawarcia układów handi 
wych z odnośnymi państwami. 

Według _doniestenia pu 
dowstańcy wyoofują się ze Sao Paulo 
pod naciskiem wojsk rządowych do Pa- 
rany. 

— Jak donoszą z Pekinu, tamtejszy 
przedstawiciel Rosii sowieckiej porozu- 
miał się z rządem chińskim co do tego, 
te poselstwa w Pełanie i Moskwie będą 
oadniecione do godności ambasad. 


— 0 — 
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„GAZETA LWOWSKA“ z dnia 15. sierpnia 1924. 


Pienarne posiedzenie Konferencji - w- Londynie, 


W KONFERENCJI WEZMĄ UDZI AŁ SZEFOWIE DELEGACJI FRAN 


CUSKIEJ I BELGIJSKIEJ, — CO BĘDZIE TEMATEM OBRAD. 


Wiedeń, 13. sierpnia. (Tel, G 
L.) „Neue Fr. Presse" donosi z 
Londynu, że Herriot i Theunis po- 
stanowili zaprosić na dzisiaj na 
konferencie delegację niemiecką, W 
konferencji wezmą udział przewód- 
cy konferencii fnanouskiej i belgij- 
skiej. Zaproszenie. które Herriot 
wysłał także w imieniu swoich bel- 
giiskich kolegów do kanclerza Mar- 


xa, podaje następujace punkty, co 
do których mają sie toczyć obrady: 

1. ustalenie terminu wojskowego 
opróżnienia Zagłębia Ruhry; 

2. wojskowa kontrola w Niem- 
czech; 

3. świadczenia rzeczowe. 

4. zasady. na jakich mógłby być 
oparty traktat -handlowy między 
Niemcami, Belgją i Francją 


Na gieldzie warszawskiej tendencja mocniejsza 


(Telefonem od naszego kor. ekon.) 


Warszawa, 14. sierpnia, 

(S.) Na giełdzie akcyjnei tenden- 
cja mocniefsza. Kursa kształtowały 
się z poczatku dosyć słabo, ku koń- 
cowi mocniej. Starachowice z po- 
czątku 4,40, koniec 4.50, Ostrowiec 
pocz, 11.75, kon. 13.50, Cukier pocz, 
7.00. koniec 7.50, Węgiel pocz. 7.75, 
komiec 8.25, Z akcji arbitrażowych: 


Chodorów pocz. 8.00, komiec 8.25, 
Zieleniewski pocz. 16.00, kon. 16.25, 
Obrót ożywiony. 

Na gieldzie dewizowej znaczne- 
go zainteresowania nie było. Nie- 
znaczne wzmożenie Londynu, Zury 
chu i Paryża. Pozatem inne waluty 
bez zmian, Obroty niewielkie, 


LOMBARD PAPIERÓW WARTO- 
ŚCIOWYCH W BANKU POLSKIM. 
(Telefonem od naszego korespondenta} 

Warszawa, 14 siepnia. W 
związku z narzekaniami na Bank 
Polski, jakoby utrudniał on udzie. 
lanie pożyczek na zastaw papierów 
wartościowych, ze żródła miaro- 
dajnego otrzymujemy wyjasnienie, 
łże pożyczek takich Bank Polski 
udzielać może tylko w ograniczo- 
nej ilości, w stosunku do sum 
gromadzonych na prywatnych ra- 
ch.:nkach Żyrowych. W myśl bo- 
wiem statutu Banku Polskiego po- 
zycja zastawu papierów nie wcho- 
dzi do zabezpieczenia emisji bile- 
tów Benku. Z tego wynika, że u- 
dzielanie pożyczek pod zastaw pa- 
pierów musi być tardzo ostrożne. 
Bank Polski stara się udzielać ich 
przedewszysikiem tym warstwom, 
które w innej formie korzystać 
z kredytu Banku Polskiego nie 
mogą, a więc tym, którzy nie po- 
siadaią przedsiębiorstw, umożliwią- 
jących dyskont weksli. 


| Z sali sadowej. 


okazanie komunisty za roz- 
ruchy w dniu |. maja. 


Lwów, 14, sierpnia. 

(H.) 1. maja b. r zgromadzili się ro- 
botnicy z P. P. S, na pblacy Gosiewskie- 
go, aby odbyć tam doroczne zgroma- 
dzenje. Spokojne obrady udare:nniła 
jednak wkrótce grupa komunistów, któ- 
rzy wiargneli na plac ze sztandarami 
i wśród okrzyków zaczęli rozrzucać 
ulotne broszurki. Gdy wkroczyła poli- 
cja, rzucili się komuniści na podciąntów 
z laskami i zazzęli rzucąc kamieniami, 
tak, że paru nolicjantów zostało cieżko 
rannych. Kilku kdmunistów aresztowa- 
no, wśród nich 20-lebqiego Juljana Hau- 
sa, czeladnika szewskiego, Wówęzas m- 
ty kojnunista, Ignacy Partyka, 20-letni 
fryzjer, stanął ną czele większej grupy 


komunistów i usiłował arzsztą wanego 
Hausa odbić, 
Wozorai stanęli Haus i Partyka 


przed Trybunałem karnym iako oskar- 
żeni o zbrodwe gwałtu publicznego. 
Przewodniczył r. Mayer, oskarżał prok. 
Jasieniecki, bronił dr. Dattner, Trybunał 
zasądził Partykę na 8 miepiecy ciężkie- 
go więzienia, a uwolnił Haasa z powodu 
braku dowodów winy. 


ann | aa 


Odczyt Prezesa Witosa 
we kwowie. 


Dziś 14. sierpnia o godzinie 
8 wiecz. odbędzie się Walne zebra- 
nie członków w Kole P.S.L. 
„Piast“ wę Lwowie w sali Malc- 
polskiego Tow. Rolniczego (ul 
Mickiewicza 26). Na zebraniu tem 
wygłosi odczyt Prezes Wincenty 
W.tos na temal: „Jak pracować dla 
państwa i ludu?". Niecztonzowie 
mogą otrzymać zaproszenia w Se- 
kretarjacie P. S. L. „Fiast“, ul. 
Sykstuska 58a, oraz w Małop. 
Tow. Rolniczem. 


EKONOMISTA 


Transakcje na giet- 


dzie lwowskiej. 
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE. 
Lwów. 14. sierpnia. 

Wczorajsze alarmujące wiade- 
mości o baissie na giełdzie war- 
szawskiej spowodowały silny spa- 
dek kursów akcii w obrocie R. ab 
giełdowym. Na dzisiaiszej giełdzię 
Początkowo kursa kształtowały się 
nizko. pod koniec nastąpiła lekka 
FoDtiwa. 

W niekotowamych obroty rte- 
wielkie. Gazy i Jaworzno o 200 
punktów słabsze. Giazy wschodnie 
23,50—24. zachodnie 5.10—5.25, Ja- 
worzno (25) 28.50, drobne 31.50. 
Pomniejsze straciły kilkanaście pun 
s Lignoza utrzymała się przy 

W akcjach kotowanych ruch 
ej Arbitrażowe nieco potaniały, 
Chybie 14, Browary 12.50. Chodo- 
rów 8.70, Zieleniewski 15.75. 

W bankowych min'malne obroty 
po kursach nieco niższych. 

Dewizy spadły w cenie, Zurych 
98.15, Nowy Jork 5.19 į pół. Listy 
zastawne 4 i pół, T. K. Z. płacono 2. 

Tendencja zniżkowa, Usposobie- 
nie słabe. 


OBROTY W AKCJACH. 

Bk Hipoteczny 1:00. 098, 102, 
1-03, Powszechny Bank Kredytowy 
0'12, 0'16, 018, Z. B. K. 023, 
0:23, 027, Browary 1250, 1235, 
1260, 1265, Ch dorów 850, 855, 
860, 865, 862, 8'63, 8770, 860, 
8 40, 650, 8:55, 8-60, Chybie 14:00, 


5 


TERROR EOB TEE OE CA 175 C Er 110 Naita 


0:70, 0:68 065 P.T.B. 025, 024, 
R'kszawa 5'30, 525, 520. 515, 
Sjersza Gór icz  /50, 775, 785, 
zew owa I M 3:00, T sp 
180. 760, 7458, TAR. 28 7 65, 
<ielenewshi 15:75 1585 15:80, 
15:50, Cmelów 120, 1:10, 115, 
1:20, Lokomotywy O* 95, Niemojow- 
ski 1-00, 115 1 20, 110, Oikos 4 95, 
500, Parvow zy t*72, Pe et (25, 
Bk Pizemysłowy 0:68, 0:69, 0:70 
06874, 


OBROTY W AKCJACH NIEKO. 
TOWANYCH. 


Arma 175, Auto poznańgkię 
0:35, Azo: 0*70, Brugger 1:00, Cze. 
chowice 0:35, Elektrosan 0*23, 0:24, 
Gazy wschodnie 24:00, 23 75, 23 50, 
23:65, 23:60, 23:55, 2350 Gzy 
zachodnie 525, 5'10, 5:15 5418, 
5:20, Gazociągi 0:35, 0:37, Gaz - 
lina 2:20, 2415, 2'10 2:08, 205, 
208, 210, 2'12, Jaworzno (25) 
2800 2850 28*25, 2850. drobne 
31:25, 3150, Liznósa 31:00, Len 
1 00, Lesienice 2:80, Olkusz 110, 
108, 1°05, 1:09, Polska Foresta 
0€0, Przewors: imien. 2:80, 275, 
2:85, 2:87, Schön- 130, 128, We- 
giówki 0 05!/⁄. 0051,, 0-03, 0'94. 
nN048, 0047, 0048. 


Giełda zbożowa. 


Na giełdzie transakcie w owsie 
i kaszy hreczanej, Silna padaż w 
pszenicy i życie, przy słąbym po- 
pycie. Poszukiwane, Įęczmień i, 
owies przy słabej podaży. Zainte-i 
resowanie za słoną. Tendencia 
utrzymana. Usposobienie bez o- 
chctye 


Giełdypozalwowskie 


PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKĄ. 
Warszawa 14. sierpnia, 

Zrob. 550 Przem 67, Cegiel. 
105, Żyrar. 58:00, «Chodor. 800, 
Ćm el. 1:00, Pirow 0'68, Pocisk 
250, Nafia 080. Tendencja słaba. 


PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKA. 
Krąków, 14. sierpnia, 
Przem. 072, Zarob 8C0 Ćmie- 
lów 1:30, Zielen. 1750, Parow. 
0:85, S. Gór. 909, Nafta 0:80, Cho- 
dorów 9'00, Chybie 135), Tenden= 
ki słabą. Dolary 5'21. 


GIELDA ZURYCHSKA. 
Zurych. (PAT) Norowania zdn. 


14 b. m. Holandja 20710, Nowy 
Jore 5303/,, Londyn 24-05, Paryż 
29.30, Medjolan 23 80, Praga 15 70 
Budapeszt 0.0670, Bukaresz 2 40, 
Belgrad 66), Scfia 3:87, Wiedeń 
0:00743,,. 
—— 
OBROTY PRYWATNE. 


Dziś tendencja niezm enion) — 
tylko na ruble niemieckie tys. stare 
hausa. Ob:ót ożywiony. 

Dolary amer, 520 do 521; 
dolary kanadyjskie 494 do 495: 
korany częskie 0'15'/, do 015%; 
leje 0*023/, do 0021,; franki franc. 


029 do 030; franki szwajcar. 
0'97 do 0:98; funty szierl. 23:30 
do 2350 Ruble a 500i a 100 


za 100 tys. S20ał. de 550) zt. 
drobne za sto tys. 260 do 265 zł. 
niemieckie tys. stare zą sto tys. 
42 do 44 zł. 

Złoto: 20 kor. 2180 de 2200; 

20 frank. 20:50 do 2080; 20 mark. 
„23 80 do 24:00; 10 rubli 25'80 do 
2603 gr. 
Srebro: kor. augłr. 0'4] do ©'441/,; 
5 kor. austr. 2'08 do 2'10; flereny 
104 do 1'05; ruble 1:72 da 475; 
kopiejki za rubel 0'67—0'68. 
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Urzędowa Cedula © Gieldy Lwowskiej 


Nr, 165, wa > Czwarteł, (4, sierpnia 1924, > Notowania w złotych. , 


A. Kursa efektów: 


«owa Dead tridi 


Wart. [Ostatnia | Placa: z Wart. | Dywid. | Płacą: | Żądają 
Kategorje: ENC E Transakcja Uwagi Kategorļe: 6) i925]192i Zwi ——-| Transakcj3 Uwag 
i | d ajm 4 E PLA uk 
IFapiery pańslwowe. ss 4 © Przemysłow % z 
1% Państwowa poź. = = EA |z| ||x- = Agrchemja f. szt. nm. 500 | 650) — | * || — |— = 
pe Š P, 190 ä „esej p ea t TE > kg Bracia aus” R 1809 = |= | E"Em| = [7 = 
J* . zł. z r. 19. = sA [7 m Brown Boveri Ź. ele a eea e — = = I 
. i10złp Browary lwowskie 500 |*006] — | 12 37] 12 75| 1255—1264 
Il. Listy zastawne. | jęk Chodorow, 1. sukra |1009 |:000| — | 5 |39] 8 [89] 840-873 
(bez kuponu bież) y : u „Chybie”, iais, cukru a ao a a KE y y Oh 
= w U 
4% Banku hip. gal e E |= | R || 2 SZ Casa iab. porcaŁ | 1000 |1060| — 1 05] 1 22| 110—120 
= oz 5 
44% bk kred. z. gal 1 27 = lolas ; 
- 18) 1 |22 1 30 ory W. — = |= 96 0:96 
vAn Pacey Malos. a a la A = GRACE a 449 fool — | — lej — | - = 
34% Pol SB. (krak E EAE = Galicja Rafia naity | 140 |833| — | — |-| — |- — 
poat eaa Ifa Z |E = kom al Sel Et 
` i . — I — — — k el i k asi y p A = = = -n pan 
C N 3 kred. gal ) aleg a Karpalit zaklady Wt | 140 |800) — 2|-] — |— — 
a e a a — 2 |02 2:90 przedwojen. | Krakus í. wód, Krak. | 280 | 200|5000|] — I=] — |— — 
il. Gbligi. z A AR. > „Marynin Pe 1 tj ko ROC a. +. ea Ga 
; p. Niemołow „ 308 | — "a 3 22) 1:00—1'2 e 
HA E Be kraj a E A |od gr” 30| 5 ls 495—500 || 
; "SB: : z maja R z Qikos = '95—57 
ed rie P p ui — HE = kaj ią A o 300 = | — Eo a e z i 
. - = = |= kz arowOzy » 00 |750) — | — j — |7: e 
IW. Akcje. ë Pezet Pow. Zaki. bud | 500 | 290/t000] — |2t] — |26 0 25 
` i Pocisk zakt amur 830 |175 — | = |-| — |— = 
€) Bankowg r DDA „Pokucie“ Ska naite | 1000 |500| — | — iz] — |— = 
Akcyi. Zwiąsk, 260 140) -- | — |z| — | - z Pol. Nafta prz. wiert | 600 | 350 |zogoo| — |54] — |71} 0:65—0-70 
Akcyj. ian 280 (t6009 — | — 96] 1 105] 100—1033 Poi. Tow. SE kę 409| — | — |23] — |26f 0:24—0-25 
Mandiowy w Poznaniu 1000 | 500) — | — | -| — | — - Poteza Tow. huty 000 |2530 <a ERIE — 
Bank komercjainy 280 | 84) — | — |-| — l- - akszawa fabr. suk. | 140 | 239] — | 5)10] 6 |36] 5-15 -58) 
Malopolski 280 | 140 — | — |] — | — — kz Zielłóski* Z.m | 500 |30| — || — |-] — |— .— 
Powszechny wredytow | 280 | 140) — | — |11] — |19| 0:12—0 18 Siersza zakl. elektr. 200 | 40) — | — |50] — |— — 
Przemysłowy 280 | 130| — | — |67| — |7i] u 68 —u'70 Sjersza gór. zakłady | 140 | 330) — 7 j+ 8 |10| 7.50—8-00 
Rolniczy S. A. 100 | — | — | — |-| — | - - Spólka Akce. Wydaw. | 280 | 68 — | — |-| - |- = 
Ziemski kredytowy, 280 | 5000] — | — |22| — |28| 023—027 Sirem” Z. chem. = jæ — | — Z] — | - — 
Temelny „280 | s — | — | —| — | - = UTehate". Tew. akc, | 1000 | —  — | 2/97] 3 lo3 309 
2 S: Z w rvsnagju | 4090 666 |i90y | — || — |— —_ Tepeze gór. zakłady 700 |709| — 2 kaj 4-1= 
1 . Iesp. tomy ekspl. sol a 20 — 7 |853 7 175| 7 45—76) 
| Trzebinia tt m S A, 8 — | — |-| — |— — 
1) Handiows: . Ursus ab. motorów | $00 to — | - |-|-|-| = 
PARE: Syp dona sób gó | - 112 |= za GOW GG 4 — |_| = 2 a 
Polski 0 200| -|-|-|-|- E poa 6 ma | 1000 [1070 | = 16 30 | 16 | g5 | 16:50— 15 85 
f oldal 1 — — | = | — — 
Polsot 1000.306-1/—)|1] — | - = 
Tohan 2 | 440 | 2i€| — | — | -| — |— m 
Wawel ŁÓ | 800) — | — | —| — | = 
olać. Gw | 2 = bę zajeta = zk | 
oda u y 
Vs Watntw 1 Dewłzy; 
Eilety bankowe — Kat "g Czoki., nrzekazy l wyvłatr ʻi z 
płaca żadaia | iransakcje egorje: płaca żądają transąkz 3 SR 
z] 2 ].,z | wzm mA | 2 | 2 | 2 ; 
f <= = — — | 
gc że E Drmry tez 104 2 5 = A 
= zz Te F ' t Li - — - z2 
= a ką Frank belefekta.  * 2 po = = = żż 
£ Fa s p: {sa 100) = - = z9 
a is E, Korony austriackie . zę = = $ A 
A = = Korony czeskie st za A — — a 53 
N =. zz orony duńskie <S | za =. = aa 
= = = Korony norweskie ' (za 1o = ca = LEJ 
= 5 pe. Korony węgierskig Tea 100.000) > ms = dE 
c Ez. z im rumuńskią (za 100% Fe = = 3 
e = A licy wioska: . ía 100) = = = 3 
„ez R LIC cz 
B. Kursa Zbożowe. 
~~ ceny rozumieją się w złotych 5 | cesy | CC 
rozumieją się w. złotych m. rozumieją 
100. kę. bez Podatku spotywcsega, | |-— o — Uwazu se Ka: béz aka a aa BBN. PME a 
L mesce stacia zatzdowaeka e. | ke. A miejsce stacia załadowania od | n b 
PSZENICA krajowa 73/74 ex 1923 = | Sa E, lk= 
ŻYTO małopolskie 68/69 ex1923 — . 13|-| 14|—|>) Maka pezen kuchenna | 70) mtynytwow | ZIZ ZZ 
ŻYTO małcpolskie nowego zbłoru 13/50] 14/56" M skie ioco Lwów ZA = |E 
aka pszenna ciemn:t Ap tt 
JĘCZMIEŃ: małopolski browarniany. 13150) 244/501) Mąka żyta f D Tic — |-| — l= 
gka żytnia » li 
JĘCZMIE HZ 12| —| sy Mąka żytnia 70a = ączniez workami BRI asa |- 
OWIES malopolska 44/45 ax 1908 An EZ GRYSIK kukucudziązu | lel j= 
PANAKA B e MAKA kukunni rang aAa oE 
FASOLA Daar] =jej JE RELACJA mef b: bez RS + |*p= |= 
sd x = =. IK żytni netto bez worką zaw | 
FASOLA kolorową sz, *=4 dł > KASZA HRECZANNA 31 |-| 32 |- 
F 
NR —, |2 KASZA JAGLANNA = |=] = |= 
GROCH % Victorii ANSE |= EK JĘCZMIENNĄ EM |--A 
BOBIK ~ |-| — |- PECA EN S t 
M NAA omia CES eS MAKUCHY maue ı konopng TE k 
Fe enia W A ZARA | PEB. MAKUCHY szepakowe a = w |= 
BIANO siodkie amwa PISOWNIA =. | 5 | = KONICZYNA czerwona krajowa natm. = = | k= 
BŁOMA prasoWRRG kk P a e UK KWASZONA $ m, | 
HRECZKĄ — <= 2: s ORKI jutowe wyr. Stradom. Warta, — - — |. 
LEN — |-| — |-|) Ceny szacur Częstochowianka 75 kg. za sztukę = k3 i 
LUBIN ma IN al 5 «owe Dyś WALL WORKI używane dobre. za sztukę JE — |_| Ceap szacuc | 


Sekretariat Gietdu. Generalny Sekretarz Dr. PANETH. 


ronika. 


Czwartek 14 sierpnia. Rz. kat.; Eu- 
zebjuszą — Gr. kat.: 1. Serpeń. Pr. 

Piątek 15 sierpnia, Rz. kat; Wnie- 
bowstąpienie NPM. — Gr. kat.: Stefana. 


— 


Najbliższy numer „Gazety Lwow- 
skiej“ z powodu przypadającego jutro 
uroczystego święta Wniebowstąpienia 
N. P. Marii, ukaże sie w sobotę o zwy- 
kłej godzinie, 

Prezes Rady Ministrów wraz z mał- 
żonką i córką zatrzymał się wczoraj w 
drodze powrotnej do Warszawy w Kra 
kowie. Prezes przyjął kierownika woje- 
wództwa Zawądzkiego ı po posiłku udał 
się samochodem w. stronę Ojcowa, 

W Min. spraw zagranicznych nastą- 
piła 13 bm. wymiana dokumentów ra- 
tyfikacyjnych _ traktatów handlowych 
polsko-duńskiego i polsko-fińskiego. 

Podpisanie umowy  polsko-greckiej 
nastąpi po uregulowamu sprawy pasel- 
stwa polskiego w Atenach, 

Dla Warszawy wydano nowe przepi- 
sy regulujące szybkość jazdy samocho- 
dowej w mieście, Winnym przekrocze- 
nmła przepisów grozi kara grzywny 500 
zł. lub 2 miesiące aresztu. 

Zjazd ochotniczych straży pożarnych 
rozpoczyna się dziś w Warszawie, 

Jugosławia na IV. Targach Wschod- 
nich. Prowadzona na terenie jugosło- 
Wiańskim akcja propagandowa T. W., 
którą się zajmowali żywo poseł polski w 
Belgradzie p. Okęcki i reprezentant 
Targów Wschodnich p. M. St. Janko- 
wić, zaczyna wydawać owoce. „Savska 
Banka“ zgłosiła mianowicie swót udział 
w Targach i wystawi kolekcję oroduk- 
tów jugosłowiańskich, jak: Śliwki susz- 
ne, powidła, wina, szampany. Śliwawi- 
ce, skóry wyprawie, tytoń i papierosy, 
tude żelazną I mankanowa. opium i sar- 
dynki, = 

(X) Odbudowa kolei Łuck — Łwów. 

Magistracie m. Łuoka odbyło się po- 
siedzenie crganizacyjne Komitetu pro- 
Pagandy odbudowy kolei Lwów — Sto» 
lanów — Luck Według informacji pre- 
zydenta miasta dr. Zielińskiego, odbudo 
wa kolei ma zapewmowne poparcie Mini- 
stra kolei oraz miarodajnych sfer sej- 
mowyich í rzadowych. n ile samo spote- 
czeństwu wotyńskie zakupi obligacii ko 
tefowych po 10, 25 I 100 zł. na ogólną 
sume 2,500.000 zł 

(t) Dzisłejszy capstrzyk Orkiestr woj. 
sKowych w przeddzień „Święta Żotnie- 
Tza” i roczny rozgromienia. bołszewi- 
ków pod Warszawa rozpocznie sie o g. 
8. wieczorem na pl. św. Ducha. Orkie- 
stry stąd przemaszerulą przez miasto w 
oteczeniu asystujących plutonów. Dłuż- 
Sze utwory mirzyczne odegrane zostaną 
Pod gmacheni Woiewództwa 1 Komendy 
órpusu na placu Bernardyńskim. 

Wsch. Małopolski Zwłązek oficerów 
nieczynnych wzywa wszystkich ofice- 
rów rezerwy 1 pożostajacych w stanie 
Spoczymku, aby się jawil, Me możności 
w mundurach, w dzień Święta Żołnie- 
rża Polskiego, ti. 15. bm. o godz. 8.45 
Do prawej stronie ołtarza na pl. Mar- 

kim, miejscu Zarezerwowanem dla 
korpusu oflcerskiego. 

(ip) Całkcwite zaćmienie 

rzypomiramy. że jak to już podaliś- 
My prźed priu dn.amf, dziś tj. we czwar 

< 14 bm. nastąpi całkowite zaćmienie 
Księżyca, które będzie widzialne w Azi! 
BR Ocsanie Indytskim. *w Afryce: w 
części Ameryki połudń. i w Europic, a 
ẹc i u nas. gaćnienie to rozpocziie 

z nastaniem mocy, a księżyc ukaże 
SIę już nieco zaćmiony. Zasłanianie się 
cv księżyca nastąpi o rodz. 8.30 i 
€dzie trwało dn godz. 10.10, moczem 
Iózpocznie się odstaniamie się stopniowe 
„dra księżycowej, a o godz, 11.9 zaja- 

LCJE ona znów w pełnym blasku. Pod- 
8 zaćmienia widny jednak będzie 

*Unathy krążek tarczy księżycowej. 
ô (U 5000 urzedników bankowych bez 
POsady jest we Wiedniu. W następstwie 

ZYSU gospodarczego wynosiła 15-g0 
liczba bezrobotnych, nierobotni- 
ok 5476. ku końcowi lipca wzrosła 
ków do 5971, Ilość bezrobotnych robatni- 
mikó Spadla w tym czasie. Liczba urzęd 

W bankowych bez posady wynosi 

mie we Wiedniu 5000. 
bm dórka urządzona w niedz elę 10. 
sła Sr) Zakład głuchoniemych przynio- 
w pEutćwce 677 zł. 17 gr. 1 6.850.600 

nadto 27 gr. austr. į 500 r. ros. 


księżyca. 


ków, 
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Rokowania francusko-niemieckie. 


NIEMCY ZGODZILI SIĘ NA DOSTAWY 


WĘGLA I KOKSU POZA 


ROK 1930, — CZEGO JESZCZE KONFERENCJA NIE ZAŁATWIŁA? 


Wiedeń, 13. sierpnia. (Tel. G. L.) 
„Neue Fr: Presse * z Londymu: Na 
dzisiejszem posiedzeniu szefów de- 
łegacji usunieto różnice transferi. 
Podobnie co do Świadczeń rzeczo- 
wych osiągnięto częściowe porozu- 
mienie. Niemcy zgodzili się ną do- 
stawy węgła i koksu poza rok 1930. 

Londyn, 13. sierpnia, (Tel. G. L.) 
Wielką część wczorajszego plenat- 
nego mosiedzenia konferencji wy- 


pelnity przemówienia Mac Donal- 
da, który przedstawił szczegółowo 
zmiany, dokonane w postanowie- 
niach komisji. Premier oświadczył, 
w końcu, że niezałatwiono dotych. 
czas jeszcze tylko sprawy wojsko- 
wej ewakuacji Zagłębia Ruhry oraz 
wycofania obszarów  okupowa- 
nych kolejarzy francusko =- belgij- 
skich, 


z 
a 


Wszystkim PT. ofiarodawcom jak też 
paniem i pancni zbierającym składa Za 
rząd serdeczne podziękowanie „26g Za- 
płać'* = 

Przewodnictwo V. iwowskiego Okre- 
gu Małopolskiej dzielnicy sokolej wzy- 
wa zarządy wszystkich gniazd iwow- 
skich ı kleparowskiego do wysłania zna 
czniejszych umundurowanych  deiezecji 
ceiem wzięcia udziału w rewii wojisko- 
wcj i Mszy św. polowej, która cdbedwie 
się w piątek dnia 15 bm. va placn Ma- 
riackim z okazji „Święta żołnierza pcl- 
skiego‘ Dopuszczalne sztandary, n “je 
poszczególna delegacia wystawi odpo. 
wiednią ilość uczestników., Nieumundure 
wani stawia się z agrafkam  sokutemi: 
Zbiórka cbok ołtarza przed godz. €.39 
rano. Dostęp na plac Mariacka "Loan 
Kcpernika, Sebieskiego, Wałową i Aka- 
demicką 

Walka z ałkcholizmem w Ameryce. 
Z okazji zjazdu partji demokratycznej w 
N. Jorku domagal: się przeciwnicy pro. 
hibicii przyjęcia w programie partii ar- 
tykułu o dopuszczeniu lekkiego wina i 
piwa 014ż Wyboru takiego kandydata, 
któryby się zobowiązał artykuł powyż- 
szy przeprowadzić, Tymczasem bio- 
giam opublikowany domaga się raczej 
stanowczeze przeprówadzelwia, wakazu i 
oskarża wiadze obecne, że nie „dbają 
dostatecznie o przeprow adzenie ustawy 
prohibicyjnej. 


(r) Za zgorszenie publiczne areszto- 
wano „in fiagranti“ Pejsacha Posnera z 
Erodów, zam. przy ul. Gazowej 6 i we- 
sołą córę Koryntu Halinę Halkiewicz i 
oboje osadzono oddzielnie w aresztach. 

(t) 13 kluczy na kółku znalezione ra 
pl. Akademickim zdeponował postetun- 
kowv na policji. 

(t) 15 kg. wedlin 1 1 butelkę wita 
fracuskiego skradł w restauracji Musila- 
łowicza na placu Powystawowym Ale- 
ksander Dżuła. 

(tt) Za wałęsamie się po ulicach are- 
sztowaho szereg niewiast: Są niemi AH- 


na Koza ze Żurawki, wydalona ifż raz. 


ze Lwowa. Petronela Linosz. Anna 
Szewczyńska, Helena Jankowska, Marja 
Leszczyńska i Atomna Dubiel. 

(0 Za bezprawne urzędowanie w 
charakterze wywiadowcy palicyjiego i 
za awantury bo piianemu aresztowano 
stróża zakładu „Czuwaj“ Klemensa 
Kuża. — 

(t) Piiackłe awantury wyprawiali na 
Wałach Hetmańskich inwalida Józef Me 
rzowicz, zatn. przy ul. Inwalidów 55 i 
Teofil Teliszczak z ul. Skarbkcwskiej 16 

(t) Materję na ubranie skradł Jan 
Sielecki na skodę swego  służbedawcy 
Józefa Góralewicza, zam. przy ul. Ban- 
durskiego 4. 

tt) Zapiła się na Śmierć służąca nie- 
znanego nazwiska, zam. przy ul. 29 Li- 
stopada 12. Stacja ratunkowa odwiozła 
zatrutą do szpitala, 

im srl U) 


CYRK A. KORNACKI. Codziennie 
wielki międzynarodowy turniej walk ża- 


paśniczych © mistrzostwo Polski 
i o nagrodę 5.000 złotych, Dziś we 
czwartek 14. bm. walczą: Szamp!on 


Świata murzyn MAKS SALWATOR 
BAMBULA (Ameryka) i szampion $Wia- 
ta GRIKIS (Łotwa), Szampion: średniej 
wagi HAJEK (Berno) i szammoa Świata 
SPEWACEK (Czechy). 5990 

W piątek 15 bm. drugie Spotkanie. 
Szampion świata SPEWACEK (Czechy) 
z szampionem Świata MARKIEM SWA- 
TYNĄ.  Szampion bokser MORTON 
(Szwecja) z szampionem średniej wagi 
WOŁYŃCEM (Ukraina), 4785 


DO OFIARNOŚCI PUBLICZNEJ. 
Michał Lagosz, repatrjant, zamiesz- 
kały u Braci Aibertów, uprasza o datki 
na sprawienie ubrania. Laskaw; ofiaro- 
dawcy raczą nadsyłać datki do Amini- 
stracji „Gazety Porannaj', Podwale 3. 
—ęĄ— 


Z TEATRU WIELKIEGO. 


Gościnny występ Ireny  Solskiei. 
„Kuglarz“, sztuka utopijna Włady- 
sława Jastrzębca-Zalęwskiego. 

Lwów, 14, sierpnia. 

,Pogrzeb pierwszej klasy z współ- 
udziałem znakomitej artystki, jej 
zespołu, wysiłającezzo się, by „Ku- 
glarza* wyratować od nagłej, lecz 
spodziewanej Śmierci, oraz licznie 
do teatru przybyłej publiczności. 
Stawiia się ona gromadnie, oczaro- 
wana firma artystyczną p. Solskiej, 
a zwabiona też może trochę prze- 
pysznymi komunikatami dyrekcji 
teatrów. Ta, podkreślana tam uto- 
pliność sztuki, te nowe efekty tech- 
miczne, to chyba kpiny z publiczno- 
ści. Rola p. Sotskiej w” „Kugldrzu” 
nie jest tyle „inna”* od poprzednich 


l jej świetnych kreacji, ile raczej 
„żadna“ i dziwić się jeno można, 
że artystka tak wytrawna, taiim 


wyposażona smakiem, wybrała wła 
Śnie „Kuglarza* na swój popis we 
Lwowię. 

Papier jest cierpliwy, Zniósł już 
wiele, zniesie jeszcze więce:; p. Ja- 
strzębiec-Zalewski posiada dużo tu- 
petu i odwagi cywilnej, nie uspra- 
wiedliwia to jednak faktu zawodu i 
rozczarowania, jakich nie oszczę- 
dżono widzom, 

W ciągu pierwszego aktu, obała- 
muceni utopijnością sztuki, łamali 
sobię głowy rad tem, dzego właści- 
wie chce p, Zalewski, zwolennik ki- 
rematograficznych skrótów myśli i 
sposobu ich wyrażamia; w drugim — 
podśmiechiwali się dyskretnie; w 
trzecim, w momencie naitragiczniej- 
szym, Śmieli się już pełnyin głosem, 
niestety, z autora, a dla każdego 
twórcy najdotkliwszy to bólów ból, 

Bo czego też w tej sztuce uto- 
pilnej nie ma. Jest najzwyklełszy 
drab podstarzały pan Adrjam, który 
posiada dar przewidywania. myśl i 
zamiarów swego otoczenia ł dy- 
ktowania wszystkim siłą wzroku 
dalszej działałniości. Jest piękna 
Małabella. kobieta lekkich obycza- 
jów, ulegająca całkowicie wpływo- 
wi Adrjana. Jest trzech młodych lo- 
welasów. z których jeden pożada 
jej fortuny, drugi — ciała, trzeci — 
niestety żomaty — serca. Dwa po- 
kolenia występujących w sztuce ko- 
biet zboczyły na manowce w pięt- 
nastej wiośnie życie; przedstawi- 
cielce pokolenia trzeciego grozi to 
samo, podlotka ratuje jednak wzo- 
rówany na kinowym bohaterze 


` drugreiń 


1 


Harry Peelu, dobroczyńca w spod: 
nicy: pokojówka. Krysta. 

P. Jastrzębiec - Zalewski kobłet 
nie lubi W kinowych: skrótach dia- 
logów wypowiada pod ich adre- 
sem moc uwag nieprzyjemnych, 
mimo to pokojówkę wyposażył w 
rozum niezwykły, w ironię, moc du- 
cha, siłę wzroku i dobre serce. 
Ona, (jak biblijna Dalila, poskramia 
przewrotrnego Samsona-Adrijama, i 
choć nie ucina mu włosów, wii- 
cestwia jego wpływ zbrodniczy, do. 
prowadzając do samobójczei śmiet- 
ci bohatera uiopijnei sztuki, Na za- 
kofńiczenie mamy więc melodramat, 
połączony z niespodziamką. Z prze 
biegu akcii sądziliśmy, że Krysta 
mienawidzi Adriana, w chwili jego 
zgonu dowiadtzemy się, że był to 
jedyny mężczyzna, którego ona kor 
chała, 

P. Irena Solska grała pięknie. 
Inaczej grać nie mogła, rola jednak 
Malabelli nie nastręczała jei odpo- 
wiedniego pola do popisu. Bardzo 
dobrym był p. Antoni Piekarski, jar 
ko kuglarz, bawiący się ludźmi jak- 
by szkłanemi latkami. Dobrze za: 
prezentowały się pp. Alina Lęczy- 
cka (Krysta), Hermina Rowińska 
(stara pijaczka, matka Malabelli) 1 
Karolina Łubieńska (przemiły pod- 
lotek, który stanowiłby i w naszym 
zespole pożądany nabytek) 

Pp. Socha, Sawicki i Rodziewicu 
czynili wszystko by uchronić eztu- 
kę Zalewskiego od upadku, Że im 
się to nie powiodło — nie ich wina. 

Lancet“ i „Gobelin“ tegoż au 
tora były utworami chybionymi. 
Kuglarz, ae zdobył sobie opirui 
odmiennej. “Apn 


| M AA 


SHPHÓKŁ 


Osmy dzień walk Zapuśniczych, W 
ćsmym dniu turniej Wwaiczyły po wy- 
losowaniu znowu dwie pary i to: Bam- 
bula—Rogenbaum i Wołymec—Speva- 
cek. Pivrwszą para walczyła już drugi 
raz; pierwsze spotkanie skończyło się 
remis. 'dJznaczeny czas wałki iest w 
spotkaniu 40 mim Hambula, 
który walczy raczej siłą ciała niż tech- 
uiką, jest nieporadty i ociężały, ale 
mimoto uduje mu się niespodzianie w 
27 chwytem podwółlnym „bras roule" 
w parterze pokcaać Rogenbauma, któ- 
ry trżymał się dzielnie į nawet kilka 
razy enstgicznie atakował murzyńa, 
Druga para Wołymec—Spevacek wal- 
czyła 20 min. bez fezultatu, Wozyniec, 
który posiada dnsknnałą technikć i jest 
bardzo zwinny, potrafił z najgroźniej- 
szych sytuacj wyjść obronną ręką 
Spevacek walczył bardzo ambitnie 
chcąc przeciwnika za wszelką cenę po. 
konać. Walka obfitowała w wiele cle- 
kawych momentów i skończyła się 
nerozstrzygnięta. Sędziował tym ra- 
zem spokwinie i pewnie p. Michniewicź 
Dziś dalszy ciąg zapasów.  (Aleks:) 

WARSZAWA —. LWÓW. 

W nedzielę oubędą się zawody mię 
dzymiastewe Warszawa --- Lwów o pti. 
har „Wieku Nowego“ na boisku Pogmt 

Lwów wystąpł w nastębułacy'n skła. 
dzie: Winnick : Olearczyk — murnbach 
I.; Hanke -— Kuchar W. — Kmienński, 
Miller — Stenerman — Bacz — Gar. 
bień — Słorecki. 

Warszawa w nastepującyni: Dofńań- 
sk; Zoller — Sucharzewsk:; Buląhow 
M. — Loth L — Wójcik; Zantman —Ūra 
bowski — Hamburger Loth il. — Bu. 
tanow I Mamy nadzieję, że Lwów po- 
trafit bronić swoje barwy honorem. 

Poznań: Warta -— Ł. K. S. 2:2 (2:0), 

(Aleks.) 

Konstytnujaee zebramie sędziów lek- 
ko - atletycznych L. O, Z. L. A, cddvte 
dnia 7 sierpnia 1924 wybrałb następująe 
cy zarząd: Prezes p. inż. Christelhauer, 
wicepr. p. Władysław Kuchar, sekret. 
p. Podwap:ński. Członkowie Zarządu 
pp.: par. Cwynar, Wóhdrausch. Starzec 
ki, Belgel, Adres kotlegjum: Lwów — 
„Maraton“. Hotel Europejski, 


„GAZETA LWOWSKA” 


z dnia 15. sierpnia 1924, 


OGŁOSZENIA, 


UPŁADŁOŚSUL 


Sa 10/24/19. W postępowaniu ugodo- 
weim Samuela Mavguliesa i Schmerla 
Scheida ugodę zawartą 24 lipca z wic- 
rzycielami zatwierdza się. -1775 

Sąd okręgewy cywilny, Oddz. VJI 

Lwów, il sierpnia 1924. 


T CZMATITE OPWIESZCZEN=1L 


Cg. XIV. 53/24/16. Edykt. Przec'w 
Jakóbewi Gwoździowi. rolnikowi w Hu 
tinie wriesiony został przez Samuela 
Spiegla i tow. pozew o oddanie gruntu. 
Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
I. audiencję ua dzień 22 maja 1924 godz. 
9 rano, sala 61. Celem strzeżenia praw 
Jakóba Gwozdzia ustanawia się dla nie- 
go kuratoereni adwokata dra Seidiera w 
Stanisławowie. który gn zastępować hę 
dzie na jego koszt aż do jego zgłosze- 
uwa sie. 3953 3 

Sad okregowy. Oddział XIV. 

Stanisławów, 8 mala 1924. 

L. cz Cg. XI. 138/24/1. Edykt, 
„na cowodowa Józef Kościelniak ze Ska 
mylnej wniesła skarge przeciw stronie 
pczwanei Andrzejowi Czvszczońniowi 0 
106 dcelarów amerykańskich de L. cz. 
«Cg. 138:24/1. Auuiencja do ustnej rcz- 
prawy została wyznaczona na 25 lipca 
1024 godz. V rano w tym Sądzie biuro 
Nr. 114. sala rozpraw I. pietro. Penie- 
waż mieisce potvtu strony pozwanej 
jest nesnane. ustanawia się dr. Kazi- 
mierza Nowaka, adwokata w Nowym 
Sączu kuratorem. który ją będzie zystę 
prwał na jei koszt i niebezpieczeństwo 
dotąd, dapóki ona sama się nie stawi i 
nie 'ustauewi pełnomocnika, 4593 

Sąd ckręgowv. Oddział XI. 

Nowv Sącz. dnia 3 Ipca 1924, 

L. eż. Cg. XI 2e5/24/1. Edykt, Stro- 
va puwojoewa Małgorzata z Gargasów 
Pajorowu wniosła skargę przeciw stro- 
nie pczwanej Józefowi Gargasowi o 640 
zlotych do L. cz. Cg, XI. 265/24/1, Aue 
djęncja do ustnej rozprawy została wy- 
zraczona na 31 października 1924 godz. 
9 przed pół. w tym Sądzie biuro Nr. 
110 sala rozpraw II. piętro. Ponieważ 
miejsce pebytu strony pozwanej icst nie 
Zrajro, ustanawia się dr. Długopo!skiego, 
adwoketa w Nowym Sączu kuratorem, 
który ją będzie zastępował na jej koszt 
i niebezpieczeństwo dotad, dopóki ona 
sama się ine stawi i nie ustanowi pel- 
aomocnika. 4739 

Sąd okręgowy. Oddział XT. 

Nowy Sącz. dnia 30 lipca 1924. 


KURATELR. 


L cz. P. 30/24/3. Nad Janein Hoto- 
dem z Wołoszczyzny zawieszono kura- 
telẹ z powodu choroby umysłowei. Ku- 
ratorem jego ustanowiono Jurka Hola 
a Wołoszczyzny. 4751 

Sąd pewiatowy. Oddzial MI. 
Bóbrka, dnia 30 czerwca 1924, 


UZNANIA ZA ZMARŁEGO. 


T. IV. 
wania celem uznania za zmarłego. 
chał Rusin z Tuszymy, wydaliwszy się 
przed około 16 laty do Ameryki. tamże 
bez wieści zaginął, nie dając znać o so- 
bie od przeszło lat 10. / Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
Sądowi lub kuratorawi p. dr. Gałeckie- 
mu w Tarnowie wiadomości o powyż 
wymiernicnym. Michała Rustna wzywa 
się, aby przed niżej wymienionym Sa- 
dem stawi! się, lub w inny sposób uwia 
domił o swem życiu. Sąd tutelszy na 
ponewną prośbę po dniu | września 
rozstrzygnie c uznaniu za zmarłego 

Sąd okręgowy. Oddział IV. 

Tarmów, dnia 5 lipca 1924, 4750 

T. 115/24. Izrael Hirsch Abusch. iat 
47, pedczas transportu do Albanii 19. 
n:arca 1917 zatonął. Wzywa się by do 
3 miesiecy od ogłcszenia Sądewi albo 
dr. Weintraubowł adwokatowi w Prze- 
myślu, kuratorowi udzielone wiadonn- 
"ści o zagk.icrvm. 477l 

Sad okręgowy 

Przemyśl. 10 lipea 1924. 

T. 9804. Antoni Gierczak, 
1883 Muwniki, zam eszkuła 


100/23/6. Wdrożenie postępo- 
Mi- 


urmlzany 
ayere. ZO 


Stro-, 


| rierz, = zgmąć na froncie włoskim 


1916. Wzywa się by do. pół raku od oœ- 

jeg a. Sadowa albo Pałzhowi, adwo- 

katowi w Przemyślu, kuratorowi ì ab- 

rońcy węzła maiżeńskiego udzielono 

wiadomeści u zagmionyun. 4170 
Sąd okręgowy. 

Przemyśl. 11 lipca 1924, 

T. IV. 126/23/6. Jan Czesław Ambroz 
urodzony w LŁopuszny 1887, żołnierz at- 
strjacki, zaginął na froncie moskiew- 
skim 1914. Wdrażając postępowanie ce- 
sem użsrania go zmarłym, wzywa się o 
udzielenie o mm wiadomości tutejszeinu 
Sądowi. Po 6 miesiącach na ponowi:ą 
prośbę wyda się orzeczenie. 4790 

Sąd okręgowy. Oddział IV. 

Nowy Sącz, 4 maja 1924. 

T. IV. 42/23/3. Edykt. 
Ramut. syn Andrzeja i Agaty z Malar- 
skich, urodzony w Bajdach ad Niegła- 
wice, uczestnik wojny światowej zagi- 
nąć miał w walkach frontowych nad 
Prawą w ruku 1918. Gdy tedy zachodz: 
ustawowę domniemanie Śmierci, wdra- 
ża się na prośbę Agaty Ramuwiowej po- 
stępowanie celem uznania  zag'ńmońnczo 
za zmarłego. Wvdaic się agólne wczwa- 
nie aby do sześciu miesięcy od dnia o- 
głoszenia edyktu udzielono Sądowi w 
Jaśle wiadomości o zaginionym. którega 
wzywa się. aby przed Sądem stawit się 
lub w iwy sposób uwiadonił o swem 
życiu. Na ponow ną prasbę rozstrzygue 


Franciszek 


Sąd o uznaniu za zmarłego, 4756 
Sąd okręgowy. Oddział TV. 
Jasło, 15 stycznia 1924, 
T. 70/23. Józef Dorosz. urodzony 


1861 Fnikut, podwoda cd wybuchu woj- 
ny nie daje wiadomości. Wzywa się by 
do pół roku cd ogłoszenia Sądowi arbo 


Kopystianskiemu, adwokatowi w Ms- 
Ściskacii, kuratorowi udzielono wiado- 
mości a zaginionym 4769 


Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 12 maja 1924, 

T. 256/23. Mikołaj Pałanycią, urodzo 
ny 17 grudnia 1892. powołany 1915 toku 
do wojska austriackiego, pisywał do ro 
ku 1916, peczem zagimął bez wieści. Za- 
rządzając powyższe postępowanie ogla- 
szą się wezwanie, aby udzielono wia- 
doniości u zaginionym tut. Sądowi aibo 
kurktorowi adw. dr Jakóbowi Pordeso- 
wi w Kołomyt. 4573 

Sąd ckręgowy. 

Kołomyja, 29 lutego 1924. 

T. 233123. ga z Kwasnyków Czaj- 
kowska, urodzona 17 maja 1886 w Su- 
limowie powiat Żółkiew, zamieszkała w 
Śuiatynie, żona Juliana, od roku 1918 w 
którym widziawo ją ostatni raz w Rosii 
zaginęła bez wieści Zarządzając powyż 
sze postępowanie ogłasza się wezwanie, 
aby udzielono wiadomości o zaginionej 
tut. Sądowi albo kuratorowi adw. dr. 
Goldstai bowi w Śniatynie. 4577 

Sąu okręgowy. 

Kołomyja, 7 kwietnia 1924, 

T. 18/24. Leś Fetryna, Nykoły, uro- 
dzony 10 marca 1382 w Strzyłdczu pow. 
Hcrodenka, ożeniony z Paraską z Ka- 
czorów, jako żołnierz austrjacki zaginął 
od roku 1914. Zarządzając powyższe 
postępowanie cgłasza się wezwanie, a- 
by udzieionc wiadomości o zaz.nionym 


tut. Sądow albe kuratorowi adw, dr. 

Okumiewskiemu w Horcdence, 4576 
Sąd okręgowy 
Kołomyja, 11 marca 1924. 
FIR MY. 

Firm. 1040/24, C. II. 1279. Wpisano 


do rujestru oddział C: Firma i siedziba: 
Żegiestów Zdrój, Spółka z ogramiczoną 
cdpawiedzialnością w Krakowie, Zaw.a- 
dowcą spółki wybrany Zdzisław Mro- 
zowski w Żegiestowie - Zdroju zamie- 
szkały. „Do zastępywamia spółki na ze- 
winątrz i do podptsywania iej firmy u- 
prawwony jest tenże kollektywnie czyli 
łączne z drugim zawiadowcą Kazimie- 
rzen' Olszewskim, Dzień wpisu: 3 lipca 
1924. 4730) 
Sad okręgowy jako hand!. Oddział Il. 

Kraków. dnia 1 lipca 1924, 

irm. 976 24, B. II, 66. Do rejestru 
oddział B. Il. 66 wciagnięto co nastepu- 
je: Siedzba firmy: Warszawa, ul. Ma- 
zowiecka 9, Brznucnie rmy: Bank kre 
dytewy w Warszawie, spółka akvita, 
Bank ten ełworzył w Chrzanowie przy 
Alei Henryka swoj uddwał pod Tirma: 


„Bank kredytowy w Warszawie, Spół- 


ka akcyjna, Oddział w Chrzanowie”. 
Prošury łącznej do podpisywania za 
Oddział w Chrzanowie zawsze ze 


dwóch lub iącznie z którąkolwiex Z G- 
sób, prawo podpisu za Lentrale Graz 
wszystkie Oddziały Banku Kredytowe- 
go w Warszawie mających, udzielono 
Wacławowi Janowskiemu w Chrzano- 
wie jake k:erown”kowi 1 Marcslenm 
uiechanowiczawi, zamieszkałcmu w 
Krakowie ui. św. Jana | 15. Dzeń wpi- 


su: 3 lpca 1924 4733 
Sad okręgowy iako handl. Odde 1. 
Kraków. dnia I lipca 1924. 

Firn. 1025/24. B. Il. 106. T Wpisano 
do rejestru B: Firma i siedziba: Orzeł 

Polski przemysł obuwniczy i Towarzy- 


ka aukcyjna w Kra- 
Prekurę u- 


stwo handlowe, Spół 
kowie. Librowszczyzna 3. 
dzielono: Aleksandrowi Spieglow'. urzę 
dnikowi prywatnenu w Krakowie ul. 
Piotra Michałowskiego 15. którv uma- 
wniony jest do podpisywania firmy stół 
ki wspólnie z jednym członkiem Wad 
zawiadowcze . Dzień wpisu: 40 lrpea 
1924. 74735 
l Sąd ckręzgowy cyw. i. handl. Oddz. tl. 
Kraków. 8 lipca 1924. 


Firin. 1168/24. ©. V. 244. Wpisano w 
ręjestrze Oddział CG: siedziba firmy: 
Kraków, w, Olugu 27. Brzmiene firmy: 


Małopolski Syndykat ekonomczie. Han 
dlowo-przemysłowa spółka z arani- 
częeną odrowiedzialnością. Ustupił zawia 
dowca Marian Statrrsław Walter. — Zn- 
wiadowca wybrany Gustaw Hern Ker. 
ner, zamieszkały w Krakowie ul. Siemi- 
redzkiege 1 7. Pirskure tegi Gustawa 
Kern Kernera wykreślono, Dzień wp'su: 
18 lipca 1924. 47143 
Sad okręgowy jako ll. 

Kraków, dnia 17 


handl. Oddz'ał 
lipca 1924. 


LWÓW, 


Sprzedaje: 


Zakupu:e: 


Zaliczkuje: 


3ank Ziemi 
we Lwowie Kopernika 4 Thi. nr. 156. 


t. Kwalifikowane zboża do siewów je- 
siennych z pierwszorzędnych gospo" 
darstw krajowych. 

2. Zboża konsumpcyjne najlepszej ja- 
kości młynom, kooperatywom. hur- 
towniom i t. p. 

. szych warunkach, udzielając 

danie kilkumiesięcznego kredytu. 


Zboża siewne i konsumpcyjne, nasiona 
strączkowe iolejiste oraz nasiona traw i 
koniczyn. 


Zboża z nowych 
stępnych warunkach. 


| 


studentowi z lepszej rodzi- 
utrzymań čim 


WYNAJME 
ny katolickiej pokój z 


przy ul. Długosza 37 I. p. uaprawa 
H. D. 4759-2 
BIURO NIEMCZYNOWSKIEJ, Lwów, 
plac Akademicki 3, telefon 1363, pe- 
lesa wszelkie siły nauczycielskie 
Polki. Francuski, Niemki, bony, pieię- 
zniarki. służbę wszystkich zawv- 
dów, 453.3 
[IWO  WGRSEM ||. WWEOÓE. o Lg 


UMOWE SKÓRKI KRÓLICZE É 


R 
| w każdej ilości kupuje stale i prosi 
| o spieszn: ofert; 


„LA PELISSE" Tow. Akt. 


Poznań 
| Fabryka uszlach:tniania skórek na 
u ra. 


TARGI LIPSK 


Targ ogólny połączony z Targiem 
Technicznym i Budowlanym 


od 31. sierpnia 
do 6. września 1924 


Karty legitymacyjne z uprawnieniem 
do zniżek wizowych i kolejowych 
wydaje z grzeczności Kancelarja 
główna Aleksundra Lewichiego 

Lwów, pl. Marjacki 10. 472: 


WYGIGRKI HERGAGINNE 


Z NAJLEPSZYCH GATUNKÓW HERBAT 
CEYLOŃSKICH I CHIŃSKICH — POLECA 


HANDEL HERBATY I KAWY 


EDMUNDA RIEDLA 


ulica RUTOWSKIEGO liczb: 3 


5974 


POLECA: Kawę, herbatę, 
czekoladę, kakao, ryż, 
konserwy, kompoty, wina, 
koniak francuski, likiery. 
BUFET OBFICIE I WZO- 
ROWO ZAOPATRZONY. 
KUCHNIA WE WŁASNYM 
ZARZĄDZIE. 
Nr. 16 13, 


Tel, 4623 


ian S.A. 


na najdogodniej- 
na ża: 


zbiorów na przy- 
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naczelny przyłmuje od ! 


l=? popol, 


Listów  niefrankowanych 


141 ż50. 


— 


„mais ooBOWIsUŁANY; JERZI KONARSKI Nalężytość pocztową opiacono ryczałtem, Drukarna Polska, pod zarz, Z, Kielbusiewiczą 


